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P r e n u r a e r a t t *  p r » * y ; n ? . u i ą :

C a m ie jttn T S  Administracje ,  Nr woj Reformy'i esijstkij u/jięir poost. we;
ŁiOn/ą: Adraiirstr*rv#  ̂Cowc Reform;*. — <>!<V.vs* traiik- w Kyaku. — A^ancja J. 
Hopcaia i A. Salomonowej, ou Szczepi os ta 9; liiin  dzienników M. Hapczjcz, ni. Jajiol-

lońsl a 7; Trafika w Snkieanicaeh.

3-łii o ie jset:twą p i/n u m eraJ ; i o g ło s z e n ia  (ieseratjl przTimajn: We L w o w ie  
Bwa dzien~ików: A. BnchrUab, nL Karola Ludwika 21: S. Sak^awsk:, ni. Trzecie™ Maja 5 
W .Jaros ław iu  J. Soczyńska. — W T a rn o w ie  M. R.skaeh. — W W iedn iu  Herman 
Ocldschmied (sprzodiiź oddzielnycli nnmerów), I. WoUsoila S. — K. Dokes Kachfolgecd 
Hujsenstein A Vo*ler (także i KaRzbargn, Fianktu retj n M. Berlinie, Lip ikr nazyioi 
i v\ rociawin, TL JScsse (także w Warsaawift, jlorlinte Hambnrja, Monachiain i Norym­

berdze'. — H. Scbalek. Wolizeilsl.

O g ifs z rn .  . -'nseratyl przyiinnjs Adiaiaistrai ya Now:j llefci nr'1 n . ophm od miejsca 
wier&za arc-hnAin pismem za pisrwszr raz 90 ba;., za kaidy MStepnr raz' 70 Hi. — 
Lo mimem m dzie.nofro i świątecznego o 50 procent drożej — N a d e s ła n e  no 112-50 od 
w rsza. tiio.sy p u b liczn e  po 4 K od wiersza, liktaa tabelaryczny, cyfrowy, skorobi- 
nowany, pierwszy raz K 1mO. Zaiąezn ftd i do .Nowej Reformy* >rospehw, ćvrkp'ar-e, 
Ofloszen.a t. p przyjmuje się ł »  cen? 2 koron od 10j egzotanl. aiuWiejsiowych, a 1 K 

o 0 ę ẑosapl. dla rai$j*cowyota preaiiner&iorów.

J te to rm a  m im .t,
iraprozentaiiri dwóch najpoważniejszych klu­

bów włościańskich w  Sejmie, posłowie Htolar- 
sk, f i  ugntowiec) i Wit03 (Fmstowiec) rozw i­
nęli pokrótce w  mowaefc swych programowych 
postulaty i pochody Słeych stronnictw na ko­
nieczność nąjn  ehlejszego przeprowadzenia re­
form y agrarnej w interesie ludności małorolnej 
i bezrolnej. Obaj m oucy opowiedzieli się za bar­
dzo daleko posuniętym systemom spłatnego 
wywłaszczenia wielkich dóbr ziemskich (laty- 
Jundy/w), poseł Stolarski w  obręb przymuso­
wego wywlas/.! zenia w ciąga takżo posiadłość! 
średnią do pewnej, b ljic j nieokreślonej normy. 
Program posła Stolarskiego nie jest wszakże 
isupśńie jasny. Xa czoło wftuwe. postulał roz­
działu dóbr rządów vch, majorackich, ziem, na­
leżących do rodzin, niegdyś panujących (a więc 
hp. w  Galicyi dóbr iyy ieck ich  ; mereg*
Stefana i ię:lel>ię31deh ardyks. Salwatora'}, a 
wreszcie dóbr p o d u c h o w  n y  c li. 1‘rzez te 
'oslatuie w> pad łoby rozumieć dobra niegdyś 
kościelne, a później pod różnemi ty tułami za- 
,jęt° f*r/.ez państwa. Czy tylko przez państwa 
'zaborcze, czy także jeszcze przez państwo pol- 
ski<i (ny>. dobra pc.jf-zuickie), tego p. Stolarski 
bliżej nie określi. 'Wynikrb-by jednak z tych 
danych, że dobra, obecnie do kościoła- należące 

3 dobra prywatno, nie związane majoratem, 
zwolnione będą od przymusu wywłaszczenia. 
Wszakże w  ustępie końcowym części, omawia- 

Ijący, reformę agrarną, raówi p03. Stolarski wy 
raźnie o , przymusowym wywłaszczeniu za wy- 
naęrod "oni m - w s z y s t k i c h  posiadłości wiel- 
-Iciej oraz •■rzewnej nonuy średniej własności 
.weinskiej'. Jest t-i sprzeczność, która nasuwa 
per i.o wątpliwości. Znaj >.c wszakże rdzeń za 
palrywań naszego ludu na kwestyę podziału 

- ̂ Ieini, nic będzie można rozstrzygnąć tej wąt- 
ęili wośct w  znaczeniu łagodniejszem, w myśl 
iasudy ..in dubio mitius“ , lecz ow-szem, w  sen­
sie surowszym, dalej idącym, t. zn. poseł Sto­
larski starcia żądania wywłaszczenia wszelkiej 

1 własności wiólkiej, zarówno duchownej, jak 
świeckiej, zarówno prywatnej, jak publicznej. 
5 W  tych poglądach zgadza się z programem 
posła Y/kosa, który zapowiada „nieugiętą wal­
kę z Lfiżl.ym, k loby się ośmielił stawiać w  tej 
mierze jakiekolwiek przeszkody*. Zresztą po­
seł 'Witos równio mętnie, jak poseł Stolarski, 
fortnu-ujo postulaty agrarne. Jośli wysnuć is­
totny sens z odnośnego ustępu, to wynika z nie­
go. żo poscd ziemi tarnowskiej domaga się par­
cel icyi dóbr rządowych, a nadto wszelkich ob­
szarów własności wielkiej, związanej (majoraty 
l dobra duchownie) i niezw-iązanej, Ohaj posło­
wie są za uoaństwo-wieniem lasów, obaj za par- 
eolaeyą w najszerszem tego słowa znaczeniu. 
Pos. dtola-rsiu mór i o pareelacyi, uwzględnia­
jącej malerohiyoli i bezrolnych, W itos chce, by 
milionom bezrolnych, małorolnych i służby fo l­
warcznej dać własno -warsztaty samodzielnej 
pracy.
*■ O ile iu7.eeiw zasadniczej stronie tych postu 
Iato-w. to jest wywłaszczeniu wszelkich lalyfun- 
dyów, nie można podnieść żadnego istotnego 
zarzutu, 1o natomiast sposób pareelacyi budzi 
mnóstwo wątpliwości. Rezultatem je j bowiem 
byłoby rozmnożenie karłowej własności rolnej 
do ro 'm iarów  wręcz liiebezmecznych. Galicya 
jest. klasycznym terenem karłowatej własności 
.chłopskiej, tej własności, która znajduje się 
w  iib iióyz.-Yzem położeniu ekonomii izmem i nie 
riaje v.T"’ ćł!cięę<Twi tc.go, twego pragnie poseł 
iMkkos, nie daje mu samodzielnego wiairsz-tabu 
. racy Gelksn racyonalnoj reformy rolnej może. 
jbyć tylłco stworzenie samodzielnej, średńio- 
icliłopiskiej wla mości, a  w ięc pohriększenie 
Sstnicjących gos-podarsitw małorolnych do po 
Iwiferz. lińi przeciętnie 10 ha, a ewentualnie for- 
an.acya nowę.a li go spmlarstw o podoł/npn ob 
pzarze G d jfiy  naprawa stosunków rolnych mia­
ła  się odbyć po myśli posłów StoknskiegO i

• W s t a w  Da n i ł o w s k i .

’ T E TEMT.

Witosa, a więc objąć w^zystlrinl) małorolnych i 
bezirolnycl), którym wyznaiozaiuołiy choćby po 
4 ha gruntu, to raz, nie starczyłoby wogóle zie­
mi w' obszarach wielkiej i średniej w;km ośc i 
razem wziętyoli, a po wtóre uwieczniłby się na 
zJonuach polskich typ niesamodzielnego g  spo 
daratwa chłopskiego. A  taikie właśnie gospoda? 
stwo jest największą -naszą bolączką społeeaną 
i narodową.

Reforma stowaiików rolnych jest zresztą 
sprawą uietylko u nas aktfcuainą. Podjęto ją już 
w Uamuiiiii, przeprowadzono w sposób zupełnie 
‘iW.oioty w Rosyi [ na Lknainie, rozważa 3ię ją 
w Gzccnaicłi, a ostatnio także przystąpiły do 
niej i W ęgry. Według ostatnich, aczkolwiek 
spóźnionych wiadomości, ustaliła węgierska ra­
da minislrów z początkiem lubcgw główne zary­
sy ustawy o podziało gruntów, u nawy, która 
zapewne zyskała już moc obowiązującą, gdyż 
późniejsze -iiifonuaicye donoszą, iż piczydcnt 
rcpilf-ru,; węgfćrsu.*.^ itr. t3woffyi‘, zai ząiJzlł, a- 
żeby jnodział gruntów roapoczęto od jego  wia- 
SHiycłi dóbr.

Ustawa w ęg ierdu  uznaje jako rzecz zasadui- 
czą prawo do własności ziemi tych wszystkich, 
któil-zy na Tiiej pracują. Z  tego względu orzeka 
zniosionie dotychczasowego podziału ziemi, a 
by prztw u czyć ją dła- m o ż i i w  i c największej 
ilości mciłfsdi goepedamstw w  postaci z a o ­
k r ą g l o n y c h  ii 8 a  m o  d z  i e 1 n y  c li go- 
spo-darstw włościańskidt. Gospodarstwa par­
celowe przewidziane są jako w yjątek, a służyć 
mają —  w  wymiarze jednego morga, —  jako 
wyposażenie dla p-rolotaryatu Inbdłgenoyi, któ­
rą wojna jzozb.a wiła dochodu i stuarowiska.
W  zasadzie wolną od wywłaszczenia jest posia­
dłość nie pr/cktttczająca 500 nwngów powierz 
chui, jednakże może wyjątkowo ze względów 
lolLLlńych ułedz dalszemu okrojeniu do 200 
morgów. W łsśeidielcwi wszakże ptrzyblnguje 
prawto uzyslcanaa odełwanych 300 m orgów w 
innej okolicy. iWy własac-zeiiiio 'obejmuje role, 
łąki, pastwiska, lasy powyżej 100 m orgów po- 
wiorzolmi, winnice narfomiast nowyżej 30 mor­
gów. Wywłaszczenie stosuje się po Lwlei do na­
stępujących kaftegoryj oóbr. Na pierwszy o- 
gień kią dobra, nabyte w ciągu w‘ojny, mastę- 
pndo dobra właścicieli, żyjąc-ycłi za granicą, 
trzecie *  rzędu są dobra k o icH n e  i  koyo ra - 
c.yj wyznaniowych, czwarte —  fundacyjne, pią­
te —  dobra, będące własnością tówaizynstw ak­
cyjnych, stowairzyszeń i przeMębiiorsiŁw-, zobo- 
wiąziunyeli do publicznego przedkładania ra- 
chunikow, na szóstóm miejscu znajdują się do­
bra piywratne, a na ostatożoim kroczą dopiero 
dobra państwowe i komunalne. Ustawę tę ma 
w najbliższym czasie uzupełnić nlowa ordy na- 
cya spadkowa, której zadarniem l»cdkae ,i-regu- 
lowanie z jednej strony systemu dziedziczenia 
h.iyńindyalnego, a z  drugiej ocli romn drobnej 
własności przed pulweryzjwjyą drogą działów 
rociz,nn/cłi.

W  czasie, gd y  naprawa stosunków rolnych 
sfaje się u nas pi zedmiotem coraz to ż j wszej 
dyskusyi. wypadało przytoczyć pozytyw ny ta- 
ldoj reformy przykład, tern więcej, że węgier­
ska je j odmiana dąży wyraźnie do stworzenia 
zdrowych i samodzielnych gospodarstw wło­
ściańskich, a paircelowość piżewidujo tylko ja­
ko w yjątek, stosujący się nie do chłopa, lecz 
de sprołetaryz( >wanego inteligenta. Ten osTamł 
szczegół no.leżałoby i  u nas wziąć pod rozwagę. 
Sferę rolniczą zasiliłby żyw ioł przedsiębiorczy, 
śledzący ze zrozumieniem postępy i zdobycze 
wspóhiBOisnej techniki rolniczej, nie skrępowa­
ny azablonocn t-radycyi, a poświęcający się a 
ezczególnem za miłowaniem, sadownictwu, wa- 
rzywnic^wu i  ogrodnictwu dzdobnemu, eoby 
nas w  znacznej mierze uchroniło od importu 
zagrauioanego. Hodowla drobiąt (ptactwa, kró­
lików, kóz) wzmogłaby się nadto potężnie. —  
Ubyłby w  dalszym ciągu z  kamiennej pus’ynJ 
miejskiej pewien procent nomadów nowocze­

snych, wałęsających się peayodycznie od mie 
arkan,a flio mioszkainia, a byłby to zarazem po 
tężny Lnok naprzód w  kieaunlcu stworzenia te­
go  liygfieniczmłe S (społec-zuio idealnego typu 
miasta, jakim jest bez kwestyi miasto 
ogród

it^ya ente^ty do Prapi 
i Cieszyna.

RCZCjm l
Kraków, 24 bu ego

Biuro prasowe Komisy) Rządzącej komuni­
kuje:

Do KOudsyi Rządzącej nadeszła dt-iś wda<ło; 
mość, że zawarty został rozejm między Pola 
kami a Ukraińcami, ważny do 17 .uarea b. r. 

Warunki roztjmti nie są jeszcze znane.
Przemyśl, 25 lutego (P A T ). »Zieniiu Trze­

my k.\« donosi:
PoJ naporem ko-aiicyi Ukraińcy po długiem 

wahaniu przystali na zawieszenie broni, które 
rozpoczyna się data 25 but. o goilz. 6 raąo. —  

Obie strony rnają prawo wypo.. jedzenia "O na 
12 godzin naprzód. Nad wykonaniem wmrun 

ków czuwać będzie ksickyn mieszań :, jeżdżą­
ca z  miejsca na miejsce. *

Oznaczono teren wojenny, w którym nie v. oI 

no uskuteczniać żadnych przesunięć wojsk sni 
transportować amunicyi. Teren ten zakreśla od 
wschodu Bug, po Ktaenę, dalej ograniczają go 
nas’ ępująee punkta: Bobrka, Mikołajów, L iiy- 

nla, punkt o 4 kim, na pchuhne od Sainbara, 
Stara Sól, Ghyrów, Dobroinil, Przemy śl, Jaro­
sław.

(W  ten sposób -jwwstajc między Buglom a 
Sanom pas n&uf.rulny, zostający puld uadzo 

rem komisy5 mieszanej. 0  ton pas neutralny to­
czyć się będą rokowania na konferencji pary­
skiej. Przyp red.)

Sytuacya na S^sltu.
Biuro ,pra owe Komisyj Riządzaocj komuni­

kuje pod datą 24 bm.:
Wczoraj w  Chybi odbyła się wymiana jeń­

ców. Czesi wypuścili 35 oficerów i 450 żołnie­
rzy polskich, yięzionych dutąd w  obozie e Jó­
zefowie. Dowieźli oni jeńców do Pruchna, stąd 
zaś chcieli ich zu-owu zawrócić do Józefowa. —  
Dopiero energicznie wystąpienie oficera koali­
cyjnego zmusiło ich <lo przepuszczeni?, jeńców 
i on transportowania do Chybi.

Zmuszeni do dotrzymania układu o wymia­
nie jeńców Oze«i powetowali sobie bo w  ten 
sposób, że jeńców tych wypuścili obdartych, w  
łachmanach, które im dali w  zamian za ich do 
bra mundury. Pogwałcili również umowę i w  
drugim punkcie, do  ycząc.ym zwrotu broni. Mia­
nowicie zwrócili 270 zepsutych karabinów, nie 
nadających się zupełnie do użytku, których ko- 
misya odbiorcza nic przj jęła. N ie  oddali także 
ani jednego karabinu maszynowego.

Zwolnieni jeńcy znajdują się obecnie w Biel­
sku. 0  złem obchodzeniu się z  nimi w  niewoli, 
świadczą sińce na całec’  cłele i twarzy, ślady 
bicia i znęcania się nań bezbronnymi.

Rozejm, który powagą swą o&łomła koa licja , 
nie obchodzi zupełnie Czechóy. Dowodem tego. 
że w  nocy z  niedzieli na poniedziałek patrole 
czeskie atakowały bez "Stanku nasze oddziały 
na całym froncie, a w ciągu dnia wczorajszego 
trwały t ikże bezustanna strzelanina. Jest ize- 
ożą prawie pewną że Ozc-s.1 w  najbliższych 
dniach rozpoczną ofenzywę, gwałcąc pono- 
wnie układy.

Sprowokowani wystąpieniami Czechów, gór­
nicy w  Śląskiem Zagłębiu węglowom rozpoczęli 
wczoraj nowy etrajk.

Kraków, 25 lutego (P A T ). Telegram iskrowy 
z tkarsziw y:

Ivom;sya m ięJzykoaiieyjiu  postanowiła w y ­
siać do Pragi i Cieszyna podkomisję, złożoną

lujtonla papieża dij cie-neiiceuuU
Paryż, 25 lutego (P A T ). Tejrgram  iskro w r  

krakowskiej stacji. Kardynał Gawpary, sekrr 
taiz KuryL w imieniu papieża Bencdyr.ta v-t 
wysia! do kardynała Amette następujący • -
gram. k tó -r przedłożony został p itm  ‘Ciemco-

z generała Niessel, przedstawiciela Francyi ee- CĈ I- '. . . . . .
ncuała Ilomei, praodstawioieSa W łoch i patko- , * vv> P ° V na )hJdnF Ławjat*  prezy-

, ! Lenia Rady ministrów pana Clemenceau i pa­
s z o  po win-  ̂

zarazem życ/r- ’ 
zupełnego powrotu do zd-ń

wnika Wadę, przed ta wiciela Anglii, a to ce- I r z  J . .  *- ■ VJ<MnWM
lem jak najszybszego uicgułuwania sporów *T ' in c łcp fm iaan ć  mu s~
między Polakami a Czechami, zgodi.ie z u kła- ^ 0WanJ® .z  Foyr^-u ocalenia a z^rar,• nio «7 VI LlrłrMTn r 7iT(ł-kJM.lj'4QrTrk inintwM-LD. A,
dom, zawartym w  Paryżu między obu strona­
mi

Framęn is2nn]g pnfstoc polskie.
V arczawa, 2-5 lui-ego (P A T ). P rezydm i mini­

strów Paderewski otrzym a! od francuskiego!

n:a szybkiego 
Clemenceau był wzruszony temi życzcni.oui 

i połci ił kardynałowi Arr.ctlo złożyć P >pir' .-w, 
podziękowanie i wyrazy wdzięczności,

i

Stan zdrowia Clemenceau.
. ni t Foryż. 25 lutego ( P M ) .  Radiotelcgram fta-

remu>tra skarbu spraw zagranicznych Plchoua Cy[ p,.;(j-c.n, c ;

.ęraijącj telegram:  ̂ . | Stan zdrowia prezj dema ministrów C lerao-
Mam zaszczyt podae uo wiadomości pańskiej, ceaa ;es- ęorjłS lfp& Na razk  ]<ftarz9

ze rząi rzeczypospo.itcj postanowił uznać ob- e;ij Eij  tanowczo szanowuć się i urikać urz\j-
c.a .m e . o.skę za paasDyo ntepodległe i su- niowania zh j t licznych odwiedzin. Jest nadzie-

mógł być wy-
rady ministrów

. . . , , . . .  . - . (będzie w możności podiąc swoje cz-ynności.
; o je j mc «1 M iało, me było goręcej inpragmone, Ani6terdam, *  mtego (P A T ). W odług ostat-

.I’ ,an?yi 1 i “ 7 ?'!e T‘ S fenic.’ lom w e _a|cj, ynadomośc; stan zdrowia Cłemesteau po* 
odbija; wę oehem. PnlskL pov Taca do życia na- : g0rszyl się, maieważ dostał on k w otoku. -  
rodu dzięki zwycięstwu nar ych zołnler i >.Oi Domyślają się, że w  [płucach tkwi jeszcze jedna 
nierzy naszych sprzymierzeńców nau wrogann to;la z d j^ ie rentg-enowskio m 'w ierdziło  to.'
wolnosai uu-r i o*. T c  j ycięs vo jc*l ręk >j- ( ogółn^ atan c-horesro nic ?est niebez-
nąą szczęśliwej przyszłości dła wa-szc; Ojc.zy- j .f p ,ny 
•zuy. Z ełębokiem wyruszaniem przosyłam Panu ' ‘  ‘

jrC S S *«-! Sprawa zamachu os premiera.
pewnienia mego w y okiego poważania. Podj.i- Paryi> 25 (P A T ) Haras donosi*r «d -
sanc Pichon. j (.za , -wczorajszego przesłuchania EmłJ Cottln,

. : —L _... .. — r  : ............. ........  sprawca zamachu na prezydenta irin istiów  Cle-
_ , i rcenceau, z powodu osłabienia odnow ił zezn ń.
Cm S ZCOUCłtnU ntl Ci2H16HCCn j  n. Kędzia śledczy pizcsłucliiwał wobec tego świad-

. i ków  zamachu. Równocześnie dokonano rewizyi 
\mttcrdaui, 25 lutc-go (P A T ). Z ia r jz a  uo- w  mieszkaniach anarchistów 1 uojszewików oraz 

,u, 4- Dfezydent m .iistrów Glemcnc-eau w  ta- w  ,towarnrstw te koinunistyczncrn. Cottin stale
opisuje zamach n 1 sw yją osobę: s-((, ńtylcał zo strenaiptwem ko«mtnćotyczncm A

7 rZe' ' ' ^ ZnjąC M o n  koło nuejsoa. T’ 'potwierdziła, to rewizya w jago mieszkaniu,
ulica przecina bulwar Dełssert, zobaczy- g-d^ ,  w  kufrach, p rzygo t o w? n v-c.h do wyjazdu,

l riiA 1rflt.l1fir7A ’nf*-tt’T>AOrlA fKTfATriA.47 4 1*f Arv 11. 0 I X  ̂€=• * * .

nęŁa nu srę̂  my przcz^ głowę, ze ten CziO-«a p-owmdu zamachu. Dreyfus^ zeznał, że nie 
w iok coś , racciw mnie knuj?; Gdj wczoraj prze- Tn;aj njc -wsuółnego ze sprawcą zamachu. Za- 
jez,katem  nrzez ta samo miejsce, za ” wrży-cm { f^ymnn0 go jednakże w  więzieniu, poniewra ł 
le g  saan«gx> człowueka, nie miałem już jednak- (w  czai[e m-esztowania Oot*ina rzucił się na ro- 
z0 czasu na zastanowienie się, Ikj w- tej chwili ut-yrurtów.
podniósł on rękę do góry i w y  trzclil z rewol- ’  f __________________ ___________________
w'ern, mierząc ku drzwiom samochoilu. Kula ‘ -------------- -----------------------------------------------------
rozbiła szybę w  okn:e drzwi i zdawało mi się, 1 MH fą - .y ,
iz człowiek ów nie miał już więcej naboi w  Te-( W y p tS U jt i R ti v lO tu y
wolworze. Po  strzale wychyliłem  się przez o - ! W rocław, 25 lutego (P A T ). Biuro W olffa 'do-
kno, aby się przekonać, co się stało. W tedy pa- r.osu 

lo jeszcze kilka strzałów jodan po drugim. — Potwierdzają się doniesienia o  transportach
Uczułem w  jednej chwili gwałtowny ból w  ra- wojska czeskiego z  Pragi w  stronę hiabstwa 
mieniu i w  szyi. Musiałem krzyknąć. Byłem j Kładsko i w stronę zagłębia wegiowegc W yl- 
trafiony To, co się potem 6tało, trwało ju ż , brzyckiego. Spostrzeżono transporty woj -k cze- 
tylko przez chwilkę. Ordynans, siedzący obok isk icli oa  południ* od Bogumiiia. a dalej -ta po- 
szofera, strzelił do sprawcy zamachu, szofer, łutlaie oc Morawskiej Ostrawy i w okolicy Ho- 
zaś przyśpieszyd jazdę, a znalazłszy się po7.i ' strudika oraz j>o o-bu stronach Jirabstwm Kład- 
promieniem strzałów- zawrócił i odwiózł mnie <k skiego, w rźyn ją cego  się głęboko w  obszar cze-

n * L t - ! W  m ioiicu  h ł-r-p.łi - tr-ril---'in.ri ’( In r 1A <sir.domu.
Z powrodn 'ego, że Clemenceau musi pozi- 

stać w domu, dzisiej ze posiedzenie konfe-en- 
cy i pokojowe; nie odbędzie się. Clemenceau 
wjTstosował piano de L loyd  Georg ca, w  htórem 
dziękuje mai aa gorąco zainteresowanie się jego 
zdrowiem, oraz zawiadamia, że ma się już do­
brze.

Lekarze oświadczają, że trudno jest już dziś 
wydać zdanie o stanie zdrowia prezydenta mi­
nistrów Clemenceau, ponieważ w  najbłiż zycii 
trzech dniach nie będzie gc można zbadać do­
kładne. Oprócz kuli, która utkwiła w  szyi, 
znaleziono jeszcze cztery kule w ubraniu.

ski. W  miejscach tych stwierdzone zbieranie się 
znaczniejszych oddziałów czeskich. N a  grani­
cy Śląska ujęto pa 1 rei t '-ski, złożony z cho­
rążego i dwóch żołnierza łatóry wszedł na tc- 
rytoiyum niemieckie. > jbardziej zagrażają 
Czesi lx z  kwestyi  hrabstwu Kładskicmu, któro 
wskutek swego położenia geograficznego muże 
być bardzo odcięte. Niemniej-ze iuebczpiocze-11- 
sfwo grozi okręgowi przemysłowemu górno­
śląskiemu i niemniej bogatej w wzeir.ysł oko­
licy  Zgorzelca. N iemcy wdrożyli już wszelkie 
potrzebne i możliwa zarządzenia wojskowe. —  
Sita wojsk czeskich, gotowych obecnie do ope­
racji, wynosi  około 150 000 ludzi. W"szystkio

P o w i e ś ć .
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T Li: t ton, pomimo pomyślnej wiadomości, nie 
Loziadował jej narazie. ale tylko jakgdyby po- 
jcieszył 1 doiiicro gdy po pewnym czasie prze­
czytała go ponow nie, przez łzy  zbierała drogie 
dowa. a przytłumiona jej miłość rozogniła sie 
ławiium płomieniem.

Serdecznie wzruszona odpisała mmej licząc 
tlę ze słowami:
! „Dziękuję jedynemu za słowa, które podnio- 
,oy z upadliu mą zmęczoną duszę. Miałam dzi- 
isiaj noc, nie opisuję je j im razie, boby Pan mnie 
pnoże w y miał. K iedyś opowiem. Dodam tylko, 
Jź-e wstałam nazajutrz jak  po ciiorobie, tak mi­
zerna i b m lik a , że nie cliciałabym się panu po­
kazać. A le  dziś już jestem podobna rlo siebie 
1 starać się będę szybko się poprawić, by  stać 
^ię tak „malow n r zą1-, za jaką Pan mnie u- 
ważaj a może isto&ue jestem. Miesiąc, to dużo. 
ale ]»rz\ najmniej ma sie kres tęsknoty. Będę 
odhreśiała Ani w kalendarzyku, by widzieć, 
jak zbliża się nadchodzące szczęście.

Z pow odu owej nocy nie byłam w stanie na­
wet pisać, w j kolcila mnie z tego zaklętego krę­
gu myśli o pewnej  czarnowłosej osobio, która 
mnie związała w uścisku i skrępowaną zosta­
wiła: —  czy to sie godzi'-1.

Najdroższy, już wszystko minęło —  pisała 
w  pamiętniku —  strach, niepokój, boleść cier­
pienia, męki i lęk samotnych nocy, gdy nic 
nie świeci, w  bezdennej czeluści duszy, nic nie 
wola i niczego się nie spodziewam, prócz sy­
gnałów nieszczęścia. Kocham cię znowu, jak 
dawniej, tęsknię, martwię i cieszę tą miłością.

Chciałabym czasem przestać być sobą, by 
nic nie myśleć. Stać się gołębicą swojego go­
łębia, która zdaje mi sie, pieści się jedynie roz­
koszą zmysłów bez re fleksji. Jeszcze mniej 
świadomości mają kw iaty, chciałabym więc 
9tać się rozwartym kielichem wonnej róży i 
chłonąć jiachnący pył rwoj miiośoi, być rozło­
żystą zienrą pod niebem twego kochania, na­
wiedzaną twojej miłości ulewą, przepojoną w il­
gocią rozkoszy, p lodrą i urodzajną. W ięcej 
świadomości nie pragnę. Być zwojem zmysłów 
rozwijającym  się jedynie na czas miłości, za- 
miornjącym, gd y  je j niema. Przestać istnieć, 
mm wrócisz. Doznać słodkiego zmartwychwsta­
nia pod twojem  spojrzeuiem, nabierać oddech 
w piersi z twoich pocałunków, oblewać się 
krwią w  twoich uściskach i wylać całą tęsknotę 
na twoich piersiach. Płynąć całą falą ku tobie, 
rzucić się i zemdleć na jasnym brzegu miłości. 
Rozpiąć po przez przestrzeń duszę, jak  tęczę, 
od serca do serca. W iesz, że gdybym wiedziała, 
że mi starczy krwi, by  dopłynąć do ciebie, bez 
wahania rozcięłabym tętnice... bo ja  nic nie 
mogę,-nie mogę —  sił mł brak.

Znnwii odkrośliłam parę minionych dni i  cie­
szę się, że przeszły, zbliżając chwilę snotkania, 
iMdło nri 11:1 Kucną myśl. P.yłrś snów* u im/ .-. 1-

Kazałeś się w  nocy. w oałej męskiej swej kra­
sie. Dziś rano stanęłai przed lustrem i różowa 
za wzruszenia, drżąc atodko, przyglądałam się 
odbiciu mych kształtów, cieszyłam sic, że za 
chowałam całe ich bogactwo dla ciebie.

*
Luby kochanki płomiennych mych nocy, 

sprawco smutków głęb/kich, czyś odgadł, co 
cnaczy kółko w  ostatnim mym liście, w ycało­
wane gorąco miejsce w  sztywnym papierze u- 
stami urżącemi z żalu, że taić ty lko  pocałunek 
przesłać ci mogę, A  ta w  środku plamka, to 
wydobyta ig łą  z  ramienia kropla mojej krwi 
może się w  ustach twmeh 1 „znali, rozpłynie ii 
da ci moment słodyczy. Nosiłam tę kartkę 
dzień cały na sobie, by się przepoiła ciała mego 
zapachem, którym c: asem tchnę tak silnie, że 
się odurzani pim sam?- w  po4cleli. N ie Utyłam, 
ale stałam aię jaJkiby cięższe, krw i peln?,. W  le- 
niwem rozmarzeniu, z myślami o  tobie, zam­
glonymi przez zm ysłj, r  ich słodkie szepty 
wsłuchana, lezę po całych dniach pokochać cię 
gotowa.

Jaż t j lk o  20 dni, a  potem... potem...

Dziś mam znowu twoje potwierdzenie pierw 
szej wiadomości, dziękujesz za kółko, w ięc do­
myśliłeś się, kochany. Sprzątałam w  twoim no- 
koju wesoła i  szczęśliwa, śpiewałam o „m ły 
nai ce“  i  „ksiąaz mi zaknzował“  z  dobraną 
strofką „do  rana“ .
Kw iatów  już niema- zw ażyły ’ się śnieżne dalje, 
bo był przymrozek. Przyjok/k-w pod "ima, dni

krótkie, to dobrze, bo dłuższe będą wieczory, 
łagodnie rozświetlone pałającym ogniem z ko­
minka, Jak śnieg spadnie, zaprzągniemy do 
sanek Derwisza, mam ładne, kute, tylko na 
dwie osoby i pomkniemy, gdzie oczy poniosą.

Sypialnię mą przeniosłam na twoją stronę, 
tak, że będzie nas dziehć tylko próg i małe 
drzwiczki, a  nie chłodna sionka. 7. m iny Kasi 
widzę, że się wszystkiego domyśla, ale jakoś 
życzliw ie patrzy na całą sprawę i gorliw ie mi 
w  ustawianiu mebli półnaga. N ie doranżuje 
mnie to tupelnla, przeciwnie jakby podnieca 
mą radość i potęguje szczęście.

L ist twój ostatni taki kochany, zaniepokoi! 
mnie mocno. Piszesz, ze będziesz prawdo] z d o ­
bnie za trzy tygodnie, a ponieważ szedł dwa, 
więc. znaczy za tydzień, że masz obiecany bez 
term inowy urlop, a jednocześnie mów-isz: „pa­
mięta.!, że ookolwiekby zaszło, kochałem cię 
nad życie". Co znaczy ten czas przeszły, mu­
sisz mi się wytłumaczyć.^Czy nie chodzi +u cza­
sem o jakąś , zamobrewą Rusinkę, o której mi 
pisałeś. A le  przecież ja  mam także czarno brwi. 
„cudowny fenomon", jak dowodziłeś nieraz 
przy złoto-kasztanowatych włosach i białej ce­
rze. Szczególniej teraz. Bieleję bowiem zw ykle 
na zimę, chociaż się nie myje, jak mnie podej- 
rzyw-ają koleżankit ani w  mleku, ani w- ogórko­
wym soku, a w  zwykłej wodzie, czasem tylko 
w  deszczówce. Szkoda, że musisz zostawić Der­
wisza w  pułku, bardzo lubię tę ciesię, karmiła­
bym sh cukrom. Trudno —  fem  w ięcej słody­
czy będę nnisiaia of iarować jo g o  panu. a .na­

zbierało sie je;, tyle, że się czasem przMows 
przoz zręby duszy* .

Był to ostatni list Bąrskiego. Fam Lena na­
pisała ra.z jeszcze, prosząc, by oznaczył ścisło 
termin przyjazdu. Pragnęła wysłać na stacyę 
konie, ale nic otrzymała odpov ied; i. N ie niepo­
koiło jej to zupełnie, przypuszczała,, że mogli 
już ruszyć na odpoczynek i zmienić miejsce, 
pobytu. Zresztą wobec krępujących warunków 
korespondencji, a bliskiej perspektywy osobi­
stego widzenia, uznała to za zupełnie radu 
rabie.

Sarna również zanuciła  swój pamiętnik, po­
chłonięta całkowicie zbliżającą się izeezyw i- 
stością. Ożywiona niezwykle, krzątała się mo 
<-no kolo gospodarstwa, szukając się tak, jak­
by oczekiwała me jego jednego, ale tłumu gości.

Urządziła jcneralns porządki, przykładając 
się do nich sama. z zapałem i wesoło- nucąc 
rozmaite mei >dye, przeważnie strzeleckie pio­
senki. Ozasem przysiadała zmęczona, przym y­
kała oczy i zarumienioną jej twarz łozpromk- 
niał niebiański uśmiech. Nad szufladkami peł-j 
nvmi zwiędłych liści, łodyg, suchych płatków 
i badyli zasfanowula się chwilę, wreszcie w y ­
jęła, przysunęła do kominka i pocnęła rzucać 
garściami świadectwo smutku i tęsknoty. Zai- 
graio wesoło podsycone ogn‘sko, zapalały się 
jasnym płomieniem, ale jej zrobiło się żal tych 
wspomnień. Wsypała pozostałą resztę w  w o­
reczek i zamknęła na klucz w  swroje.j tualeme.

Ó. d. n.
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roc miiki od 1881 począwszy, eą pod bronią. —  
Broni i amunicji mają Czesi pcdd o-statkicm. 
^aklaay Skody 1 iime fabryki amunicyjne pra- 
cują gorliwie, onróez zaś togo Czesi otrzymują 
broń i amranmyę z  Francy!. Aim ia czeska ma 
być także w  dostatecznej mierze zaopatrzona w  
tabory lotnicze i  wozy. Naogół biorąc, uważa 
aię Czechów za bardziej niebezpiecznych niż 
Po’aków. Leg ion y czesko słowackie przybyły 
do kraju z W łocii i  z Francyi, gdzie w alczyły 
przeciw Niemcom. Uchodzą one za wojsko do­
borowe. Natomiaet jr.niej pewne mają być od­
działy czesko-slewaeieie, które walczyły w Ro- 
syi. W  Pradze z pewnym niupokojem oczekują 
powrotu tych wojsk, gdyż mają być zarażone 
łKdszewizmem. Kitka ważnych naczelnych 
miejsc w armii r e s k ie j zajmują Francuzi,

M A V ''Ti hTt ~ ” 0 Kntcgoy

Pd zamachu na Eisnera.
Poznań 25 lutego (P A T ). Z Monachium do­

noszą, że walki toczą się tam dalej. W iado­
mość o śn ierci Auera nie potwierdza się. Ma 
on być ranny i aresztowany. Podobno rozetrze 
lano mlhLtra Timmi. Co do ministra Ross- 
hauera obiegają rożne pogłoski. Zdaje się, ze 
zginął oa w czasie wałki. Ludność w mieście 
jest ogromnie wzburzona. Niezawiśli socjaliści 
pragną skorzystać z  ruchu dla celów swej pro­
pagandy. Aresztowano 20 oficerów, lctorzy 
mieh białe j rzopasl'!, za rzekomy ich udział w  
kontrrewolucja. Trzy s roometw a 6ocyalistycz 
ne utworzyły wspólny wydział wykonawczy. 
Rada ministrów obraduje nad utworzeniem no­
wego gabinetu.

Z konferencyi pokojowej.
Faryi. 25 'ufego (P A T ). Radiotelegiam iskro­

wej stacyi krakowskiej.
Oma, 23 lutego ogłoszone następujący komu­

nikat: Ministrowie mocarstw spjzj mierzonych i 
zaprzyjaźnionych odbyli w  sobotę po południu 
posiedzeń e na Quai d'0rsay od godziny 3 do 
5 ,po południu. Zebranie rozważyło metody pra­
cy nonrUyf którym zostało powierzone zbaJa- 
me rozmaitych zagadnień terytoryalnych, ekc 
nomi ranycn, finansowych f prawnych. Pow zię­
to zarządzenia, mające na celu przyśpieszenie 
w  każdym możliwym kierunku prac konferen­
cyi.

M ieden, 25 lutego (P A T ). »N . Fr. Presse* 
donosi z  Parysa: Oczekują zakończenia prac
kom isy! i ŁonfereLcyi pokojowej po powrocie 
Wilsona z Ameryki. Nastąpi w tedy bezzwłocz­
nie ustalenie całego k om p le tu  zagadnień, a 
przedstaw. Mele Ausiryi, Niemiec,' W ęgier, 
Polski i Turcyi w ciągu "dziesięciu dni po powro­
cie Wilsona wezwani będą do Paryża.

wiązanie osobistych stosunków z kr. Broel 
dorff-RaD*zaucm. P rzy  tej sposobności mają 
ministrowie zastanowić się nad formą i  sposo­
bem połączenia ctri państw.

Bo!szev/śzm w Sarajewie.
Wiedeń, 25 lutego (P A T ). Radiotelegrafii sta- 

cyi krakowskiej.
W ed ug doniesiema Tełegraphen Compagnic 

z Sarajewa, przyszło tam do wielkich deroon- 
stitu-yj bolszewickich. Frzy tej sposobności 
strajkowano we wszystkich fabrykach i zakła­
dach. Robutnicy proto-towali głównie przeciw 
•południowosłowiańskiej demokratycznej par- 
ty i i przeciw  ministrowi Pribirevico tri. Około 
4.000 ludzi orzeciągalo przez ulice miasta z o- 
krzykam: Niech żyje  bolszewizm! Niech żyje 
komunizm]

SlGwaczyzna wzburzona.
Pr zemyśł, 25 lutego (P A T ). »Ziemia Przemy­

ska* donosi z Łupkowa pod datą 24 bm.: 
Między. ludnością słowacką w llezo  Laborcz 

panuje 'silne wzburzenie, spewudowane przez 
Czechów. Tor m iędzy Homonną a Mezo Laborcz 
jest przerwany.

XI. armia bolszew ika rozbita.
Londyn, 25 lutego (P A T ). Generał Denikin 

nadesłał do dziennika »T im es« wiadomość, że 
posuwa się naprzód ku Kislar. Na północnym 
wschodzie została pobitą na głowę 11-ta, armia 
bolszewicka.

Przyszłość konstanfynapola,
Paryi 25 łu‘ °igo (P A T ). Radłotelegrr.m : ta­

cy! krakowskiej:
Penizelos oświadczył redaktorowi sPerit Pa- 

risian<: Mam pełne zaufanie co do wyniku prac 
konferencyi pokojowej. Jestem postny, że re­
guły, efotmutowuno przez JiYćljCHła, które są 
-cytycznemi naszych prac, zapewnią każdemu 
jego prawa, a więc i Grekom. Pozostaje jeszcze 
kwestya Konstantynopola. Jeżeli się zastosuje 
dokładnie paragraf 12 Wilsona, według które­
go  zwierzchni-ctwo otom/niskie ma być zatrzy­
mane wyłącznie w  okolicach tu ieck:ego cesar­
stwa obecny Konstantynopol wraz ze Stambu­
łem, Perą i Skutari oraz z  okolicą, aż po Sze- 
tad, ma 449.114 Turków na 1,173.970 mieszkań­
ców, między którymi figuruje 364.450 Greków, 
prze łstawiającyck liczbowo żyw ioł liczniejszy 
od Lirych narodowość, z wyjątkiem Turków. 
Ci Grecy nie mogą naieżeć do państ wa otomań- 
skiego, zatem Konstantynopol powinien po­
wrócić do Greków, tembardziej, że byt od wie­
ków  stolicą grecką i że we wszystkich czasach 
późniejszych m.ał zawsze kwitnącą kolonię gre­
cką. W każdym razie ze względu na w ielkie 
interesy naród owe, Konstantymi poi będzie stał 
pod ochroną Ligi narodów z gubernatorem, 
mianowanym ze stanowiska intere-ów między- 
■r urodo w y ch.

Szkody Rumunii.
Paryż, 25 lutego (P A T ). Iskrowe. Minister 

oświaty w  Rumunii, Angele-k-o, przewodniczą­
cy kom isji do określenia strat w  Rumunii w 
czasie okupacji, przedstawił panu Bratianu, 
prezesowi ministrów, sprawozdanie kom isji, 
wedle którego suma szkód, wyrządzonych przez 
armię niemiecką, austro-węgierską i turecką, 
wynosi 28 i pół miliardów franków, zaś szko- 
Jy, wyrządzone przez żołnierzy rosyjskich, do­
chodzą do 46 miliardów franków.

poręczają pewność

0 los okrętow niemieckimi.
Paryż, 25 lutego (P A T ) Minister marynarki, 

zapytany o zdaniu prr : kom isję buiżet-ową 
Ina aesyi i3  huego w  i rawie zniszczenia okrę­
tów nu mięciach, odpowiedział, żo spr/ec:wia 
ię temu zasadniczo, statki te bowiem przezna­

czone są do podziału nomiędzy sprzymierzeń­
ców, którzy niemi rozporządzają według swo­
je j woli. T o  zapatrywanie kom isja budżetowa 
uznała w  całej rozciągłości.

w#

z Paryża do

za prztłuczenian iL sro*!.
Paryż, 25 lutego (P A T ). Radiotelegram stacyi 

krakowskiej,
B v ły  poseł ruski do parlamentu wiedeńsk lego 

f  delegat rosyjskiej ranty narodowej we L w o ­
w ie Dymitr M a r k o  w, który rrzybył do P.v 
ryza. przedstawił członkom konferencji pokojo­
w ej memoryał o położeniu i astiracyach naro­
dowych Rosyan byłego cesarstwa autro-w ę- 
gi orskiego i odczytał następującą rezolucję 
S ady Narodowej rosyjskiej we Lw ow ie:

Narad rosyjski byłych Ausiro-W ęgier w  
Bczbie 4 milionów mieszkańców dśwtadcza swą 
wolę zawarcia z demokratycznem państwem to- 
eyiskiem unii zwyczainej autonc micznej i fede­
racyjnej.

Sejm Rz&szy o Polakach.
Weimar, 25 lutego (P A T ). Zgromadzanie lu­

dowe uchwaliło kredyt 25 miliardów i wyra­
źno rządowi zaufanie przeciw głosom skrajnej 
lew :cy i skrajnej prawicy. DaleJ oświadczyło 
zgromadzenie, że przywiązuje wagę do tego, 
eJby Polacy przeczekali na uchwały kogresu po­
kojowego. lin ia demaraacyina obejmuje dziel­
nice czysto niemieckie, ZgroniuazeniO spodzie­
wa się, że raąd odeprze wszelkie próby Pola­
ków  posunięcia się naprzód.

0 połączenie flimryl z fliemcoraŁ
RadiotelegrafiiWiedeń, 25 sutego (P A T ) 

krakowskiej stacyi iskrowej.
Poaroż .sekretarza Dtanu dla spraw z«granicz- 

wroh dra B a u e r a  do Berlina ma na celu na-

W  ostatnidi dniach przybyli 
Krakowa pp. hr. R e y  i  W łodz. T e  im  a j e r ,  
członieowie komitetu polskiego narodowego w 
Paryżu, aby mogli być obecnymi w czasie urzę 
dew  unia misy i kocłicyjnej. Bitno Prasowe K o  
misy i Rządzącej przesyła nam obszerne spra­
wozdanie obu członków Komitetu narodowego 
o sytuacji w  sferach kongresu pokojowego w 
Paryżu i stanie sprawy polskiej. Ze sprawozda­
nia tego przytaczamy na razie następujące in 
form at ye*

S PR AW A POLSKI. —  K W E ST Y A  ŚLĄSKA.
Poucł . T e t m a j e r  dał następujące wy 

jaśmenia:
Co do Po I s k i, to sytuacja  na ogół jest ta 

ka, ze n ietylko F r a n c y a  i  W  ło c n y ,  ale 
nawet A m e r y k a  przekonują się, że utworze­
nie słowiańskiego przedmurza przeciw  Niem­
com, jaik to poprzedn o prup-onowane i  C i e ­
c i ó w  i p o ł u d n i o w y c h  S ł o w i a n ,  o- 
■tarf.ogo o Adryatyk, jest niewystarczające. —  
Postanowiono w ięc u t w o r z y ć  s i l n ą  P o l ­
skę, któraby dawała rękojm ię utrzymania za ­
sad L ig 1 Narodów, k Tóraby zarazem bvLa nie­
jako nnnier.ieon tych kleszczy, jak ie maja trzy­
mać Niemcy, a zarazem odgradzała Europę od 
bolszowików. T e  zasady p o s t a w i ł y  s p r a  
w e  P o l s k i  n a  p i e r w s z y m  p l a n i e .

W  sprawie ś l ą s k i e j  udzielił hr. R e y  na- 
stępnjących wyjaśnień: 0  napadzie Czechów, 
Kom itet Narodowy dow ieoział się stosunkowo 
dość p ó ź n o  wskutek przerwania wszelkiej ko
ni unika cy i i  traku  nawet telegramów iskro­
wych z  kraiu. Kom itet w iec nie mógł dość wcze­
śnie zar< agować. Jednakże oa chwili, k iedy sie 
liowiedział o rzeczy, w  48 go ha o doprowadził 
do ugody, ktÓTej nie uważamy aa ideał, o któ­
rej jednakże »Tem ps« napisał, że Polacy sa 
mniej niezadowoli ni z niej, n iż Czesi. Co d e  za­
chowania się koalicyi w  tej eorawie, to  należy 
pamiętać, ii Czosi sa. alianta r i  i  to  wcześniej 
szymi mż Poraka, m u s i a n o  w i ę c  z a c h o ­
w a ć  w o b e c  n i c h  p e w n ą  k u r t u a z j ę  
i wysiać komisyę śledcza. N iektórzy przv ui- 
azcaają, że pomiędzy C z e c h a m i  a  k o a l i -  
c y ą  istniało coś w  rodzaju umowy*, o l e j m u  
j  ą c e j t a k ż e  Ś l ą s k ,  mnowy, opartej na 
f a ł Ł z y w y c h  d a n y c h ,  dostarcz* n y h  
przez Czechów, wskutek czego kom isja  ślod 
cza stała sie konieczną. Bardzo korzystnym

faktem jest, że dzięki ugtdzie. pod presyą koa« 
iicyi p r z e s z ł a  j u ż  c z e ś ć  a m u n i c y i  
d o  P o l s k i .  (A le  czy doszła? Prizyp. red.)

Bardzo dobre wrażenie na koalicyi wywarł 
r.i c m o r y  a ł e w a n g e l i k *  w' w  P o l s c e ,  
podpisany przez pastorów śląiskich i  taksamo 
przez pastorów z Królestwa ze superintonden- 
tem B u r s c k e m  na czele, k tó iy  obecnie ł>a- 
w i w Paryżu. B jła  to jedna z  decydujących 
chwil, k iedy Dmowski w yją ł ten memoryał i za 
nrodukowal go przed reprezentantami koalicyi. 
Kramarz bowiem twierdził, żo e w a n g e l i c y  
ż ą d a j ą  p r z y ł ą c z e n i a  d o  C z e c h ,  a 
ponieważ Śląsk jest ewangelicki, w ięc Śląsk po- 
winieni ńależtt do Czech. Tymczasem memoTyal 
domaga się przyłączenia do  Polski. Niemniej 
*ze wrażenie wywołał fakt, że kiedy Kramarz 
powoływał się na jakiś układ z Polakami, jako­
by zawarty przed 5 listopada, a- rzekomo od-
titępujący blask cieszyński Czecnom, —  Dmow­
ski i zażądał, ażeby Kramarz pokazał ten u- 
kłaid. Kramarz naturalnie uczynić tego nie 
mógł, bo układu nie było.

Poseł T e t m a j e r  dodał do wywodów  hr. 
R e y a :  . C z e s i  w o g ó l e  ' p r z e h o ł o w a r  
l i  s p r a w ę ,  c o  w y c h o d z i  n a m  na. k o ­
r z y ś ć .  Akcye ich i s pada ; j ą .  b a r d z o ,  
przedewszys-tkiem we Fraucyi, lecz także już 
i w  Anglii i Stenach Zjednoczonych Prezydent. 
W ilson wyjeżdżając do Ameryki rzekł przy po- 
asgnsthihi: » Przybywszy do Europy, zinierdlem 
stroje dawne pogkidy, i przyznaję, że d l a  
P o l s k i  z r o b i o n o  z a  m a ł o .  Za powro­
tem moim do Ernopy t r z e b a  b ę d z i e  t o
n a p r a w i  ć«.

kacL, kiedy rząd swojemi środkami nie zdoła te­
go uczynić. Popisowi spieszcie pod broni W olny 
Polak nie zna, co dezereya lub wahanie się, kiedy 
ojczysta potrzeba woła go pod sztandary ra-rodo- 
wól Społeczeństwo do pracy poancemoeej! Organi

Z  k ? a | i 2.
LW O W SK IE  BlUItO PRASOW E ,,POLONIA“ ą

Zc Lwowa piszą nam: Z in icvatvwy Koła Utera-piszą 
d; o-artystycznego Towmrzy stw a d z i emukarz j

zujcic patronaty powiatowe dla roztoczenia opinki pebkieb, rzuconej bezpośrednio po hamebnym u-
nad popisowymi’. Spieszmy wszyscy w  miarę sił i 
możności do pracy dla utrwalenia wolności, zbu­
dzonej do no w egu życia Ojezyrzny!

WILLIAM J. ROSE. Banit w Krakowie p. Wiliam 
J. Kcse, wielki pn yjaeirń Polaków, pochodzących z 
Kanady, uczony filozof. Studyowal filozolię w Oxtor- 
dzk później r ' uczył się języka polskiego i mieszka 
na Kląsku pod Cieszynem. P. Wiliam Rose studyonmł 
pclsuą filozc fię i przygotowuje angielski przedkiad
dzieła ( icczkcwskiego .,Ojc/e nasz’1

W P Ł\  W Y  ROSYJSKIE I SPRAW A POLSKA.
W  oprawie obiegających pogłosek, jakoby 

sprawa polska w  Paryżu źlo stała, mianowicie 
wskutek wzrastairra uijdjrwów r o s y j s k i c h  
I z  w  o 1 s k  i e g  o  i S a z o n o w a ,  udzielił hr. 
R  e y nasrępuiąoych wrjaśnień:
W p ływ y te niewątpliwie istnieją, alo wcalo niej 

wzrarsh. T e  w pływ y rad oby doprowadzić do 
czynnej Inter wencyi Ł o a l i c y i w R o s y i .  —  
Tc w p ływ y radeby* deprowadzić do czynnej 
m t e r  w e n c y i  k o a l i c y i  w  R o s y  i. —  
Tymczasem L loyd  George wyraził się w  pai 
lamencie angieŁskm, żo każdego, kto poszedł 
cło R osy i, sjjotkałc* nieszczęście. Owszem w 
sprawie"polskiej, hastąppło w  ostatnich czzusach 
kilłca k o r z y s t n y c h  p os u n i  ę ć n a ­
p r z ó d .  Tak np. co do C z e c h ,  to w  danych 
warunkach układ rozejmowy c z e s k o  
p o l s k i ,  zagwarantowany przez podpisy czte­
rech mocarstw sojuszniczych, j e s t  n a j w y ż ­
s z y m  s u k c e s e m ,  j a k i  m o ż n a  b y ł o  o- 
s l ą g n ą ć .  D ecyzja  zapadnie po powrocie ko- 
rnisyj śledczej. Drugi on: posimięciem w  skra­
wie polskiej dc przód jest ustanowienie lnu de- 
murkacyjnej w Księstwie Poznańskiem i  w  za- 
kaaie uydanym  Niemcom, zaczepiania Fo l­
ków gdziekolwickbądź, dalej objaw la się ono w 
zniżeniu storni armii nienueekiej, a nadew^zyst- 
ko w  z m i a n i e  u s p o s o b i e n i a  a l l a n  
t ó w  n a  k o r z y ś ć .  P o l s k i .

W  sprawie G a l i c y i  w s c h o d u ’ c j  I 
Lwowa udzielił hr. R e y  następujących w yja­
śnień: Sprawa ta z n a j d u j e  s i ę  w b a d « -  
n i u. N a razie możność dostania amanicyi obok 
wj słania ankiety na miejsce, j e s t  p e w r  ą 
w y g r a n a ,  zwłaszcza, że w anaiogiccnych 
sprawach niczego innego nie uzyskała ani Ru­
munia. ani Grccya. ani poludn owi Sk>wi*nic

V/1EC UKZĘONICZ'/. Jak już wczoraj wzmiar.ko- 
w*’ iśn;y w nieddclę w gmach i „Sokola’* odLjł się 
wielki wiec urzędniczy. Zgruwadzil on liczny zastęp 
nrzędiiiktw wszystkich dykas^eryj i fiinkcyonaryn- 
szów urzędów pimUi.znyci) ..'"/o .vodn:cz\ i zgromadze­
niu prezes r.ądu krajowc.g) dr P a n e k ,  który zagait 
obrady łtozcnic-m hołdu sejmowi polskiemu, rządowi 
i armii, puczem cddał głos referentowi drowi K r a ­
j e  w s lt i 11 m u, który omówił sprawy urzędniczo, pize- 
dewrzYstkkm zaś podnic-sł konieczność zrzeszenia się 
wszystkich urzędników j lunkcyoruryuszów' państwo­
wych, Zrzeszenie to umożliwi urzędnikom przeprowa. 
dzc-ide ich put-Ldatów przy budowie państwa mają­
cych na celu i r prawe b jt i, do której należą dążyć 
także za poi/iucą tworzenia kooperatyw, zakladmiia 
baiikiów r'*zędr.icz>ch, utrzymywanie "Jasnej prasy 
itd. Po rcieracie ziTomadzenio poy.zięło szereg, u- 
chwał, ndędzy iunemi żc urzędoikism może być tylko 
Polak obywatel, dalej uchwalę, żądającą usunięcia zc 
służby pańs.wowcj polskiej obcokrajowców, wreszcie 
rezolucyę, domagającą się, aby Sejm względnie jego 
komisya sęccyabia zbadała uzdomi :nie całego pci^o- 
nabr urzędniczego wszystkich władz centralnych w- 
Warszawie, poczcm komisy.i ta ma zażądać posta­
wieniu w su,n dyspozycyi wszystkich urzędników, nie 
posiadających odpowiednich k ralifikacyi. Urzędu o- 
próznione należy obsadzić w drodze konkursu. Prze­
mawiał jeszcze zakże dyr. G ó * k a  w sprawie ulwo 
rżenie, ogotnego związku urzędników dekretowych.

Proponowane zrzeszenia ma obejmować tak? e er..c- 
ryiów iraz wdewy i sieroty po urzędnikach. Przedło­
żono dwa statuty’, jeden dła ..krat-owskiego ćwiązkn 
urzęurnkuw i tunkeyonaryuszy publicznych , drugi dla 
„Ogólnej pok-kiej organizacyi urzędnikrw i lunkcyo- 
naiyii?zy:‘, kturroy obejmowała całą Polskę. Nad re- 
''i rataim i i rojcktami rozwinęła się dłuższa ożywiona 
ęsku.-YC, w której przemawiali także reprezentanci 

juz istniejących różtn-di zrzeszeń, jak pocztowców, 
kolejarzy. pr< fesorów itd. Uchwalono w zasadzie 
przyjęcie statutów i tworzenie proponowanych zwią­
zków, pc erem wybi.tno komitet, który ma za zadanie 
wy kr l.ać powzięte uchwały. Do Komitetu tego we. 
szli jako jirezYdyum: prezyd sądu kraj. wyż. dr Pa­
nek, prezes i adca górn. Gerżabck wiceprezes i dr Kra­
jewski, nadto wydział, złożony z i'0 osób z prawem 
kocjitacyi.

„T Ł U S T Y  CZW ARTEK** D LA  DOROSŁYCH.
Artystki i artyści naszego dramatu urządzają we 
czwartek 27 ten. w teatrze im. Słowackiego we­
soły wieczór zapustny, o swywoinym programie, 
na kcóry złożą się: dwie nieznane w Krakowie jed 
ncaktówhi, tłumaczone ad hoc z francuskiego i u- 
rczmaicona część kabarotow.'t.

Niezwykłym  tym występom chcą in icjatorzy dać 
piiŁłica-oośei naszej sposobność zabawienia się bo­
daj iaz w  niewesołym karnawale b. roku, wystę­
pując w innych od zwykłych rolach

W  jcdncaktćwkach wystąpią pp. Eolska-Gro»se- 
rewa, Górska, Bończa, Szymboreki, Żarski i i., w

kbu/ic ptrkojowym w, Brześciu Litewskim ) ze 
składek wówczas zebranych, powstaje tutaj 
lwowrkie Biuro prasowe „Polonia**, mające na celu 
informowanie prasy jrolskiej i zagranicznej o spra­
wach polskich wogóle, a o naszych kresowych w 
szczególności. W  sprawie tej odbyło się w  ubiegłymi 
tygodniu pcJ przewodnictwem dra Aogla kilka 
konferencji. Na pierwszej, w której wzięli udział 
przedstawiciele Tow. dziennikarzy poi. i  Koła  l i t  
ark, ja-keteż reduktomwie główniejszych pism t-u- j 
tcjszych i reprezentanci filii P, A. T. po zdaniu 
sprawy przez dra Yog la  z poczynionych krakówi 
przygotcwawc-zych w  Warszawie i  zapewnieniu bo- ' 
lic  w kwestyi telefonicznej zupełnej pomocy P. A .j 
T ,  yikotcż pośrednictwa Biura prasowego polskie­
go ministerstwa spraw’ zagranicznych w  destarraa- 
riu  zagranicy nadsyłanych informacyi, uchwalono 
jednomyślnie bezzwłoczne utworzenie wspomnfcu 
nogo Biura, wybrane komitet wykonawczy (red. 
Fryling, Rączkow ski i dr Vogcl), a na wnicBok 
rekrenta, poparty przez red. Laskowmickiego > 
W y  tłuucłm, iiustanowiouo, ocłaan jeszcze dokład 
niejszego omówienia sprawy i skooralymowarm, 
jwacy', zaprosić do ezymnego udziału kierowników 
istniejących już biur prasowych przy* władzach, 
jak Komisyi Rządzącej i Dow ództwa Naczelnego, 
jakoteż przy komitetach obywatelskich. To  ze ora­
nie wraz z redaktorami pism lwowskich odbyło się 
w kilka dni później i reprezentanci wspomnianych 
biur zgodnie projekt cały aprobowali i przyn sfeli 
swój czynny udział Na trzeciej konferencyi przed­
stawiciele istniejących biur prasowych ułożyli ju i 
w cgćlnych zarysach program prac Biura ,Polo- 
nia“ , któie ma zadania g łów n e publicystyczne 1 
wybrali ze swego łona komkyę, złożoną z ppi. dra 
K. Hartleba, dra S. Lcm pidiicgo, dra Ońowskiego. 
dra Orobkit>wicz.i, dra M. Pawlikowskiego i dra 
A. Skałko? skicgo, mającą czynnie współdziałać 
z now ('powstająccm Biurem praaowera „Polonia14. 
Biuro to mieoci się p izy  ul. W ałowej 9-

PISMO KOBIECE. Z początkiem marca br. zaczijic 
wyelmdzić iiuwe dwutygodniowe nisnio społeczno-po­
lityczne, poświęcone sprawom kobiecym, pod redakcją 
p lieny ohwickiej pt. ..Przeglą/l kobiecy**. Rudakcya 
1 jej filie mieścić się będą w Warszawie, Krakowie i 
Im Wilde. Do ■wsprlpncy zapierz mo utalentowano 
pióra ki hicee stolicy i prowincji. Kierunek pisma bez 
partyjny, demokratyczny, narodowy i karolicKi. A Ires 
letlnkcyi w Warszawie u), ifoża. 9, w buolinio ul. Ko­
ściuszki 8; atlres krakowski b^łz.e wkrótce podany.

JESZCZE W SPRAWIE P. GA.TK1EWICZA. „Ga 
zeta Podhal." zamieszcza następujące sprostowanie 
zwierzchności gn innej w Czarnym Dunajcu: Niepraw­
da jest, jakoby wniosek o usunięcie p. t ątkiewKza z 
kiera wnirtwa szk iły nic uzyskał wickszośei głosów w 
radzie gminni j Czarnego Dunajca. Natomiast prawdą 
jest, że wnioskowi o przeniesieni! p. Gątkiewicza i tkt 
sio nie sprzeciwił i nie podniosł ani słowa. Ogóln* j 
liczba radnych była na pohietPemu 22, z  tego z ł >  
wnieskiem .świadczyło się 13, od głosowania v  i  trzy 
Uuiłc się ośmiu a dziewiąty sarr p. Gątkicwic-z. Tavier 
dzenio więc p. Gąlkiew sza, i z wi.iobek nie uzyskał 
większości wobec tego, że sam był obecnym przy 
gh sowaiłi.u, jest niezgodne z prawdą i naraża go na 
krcki sądowa ze strony rady gminnej. Wobec_zapadłej

K R O N I K A .
Kraków, 25 lutego.

A N G IE LS K A  M ISYA  EKONCM ICZNA. Wczoraj 
przybył do Kraków? członek angielskiej misyI e- 
kononucznej p. M u t r a y  i odbył szereg kmife- 
rencyi z przedstawicielami wydziału robót publicz­
nych i górnictwa K. Rz P. Murra.y bada specyałme 
stosunki górnicze i naftowe. N a konferency i z 
przedstawicielami K . Rz-, Izby handlowo przemy­
słowej omówiono w  ogólnych zarysach potrzeby 
przemysłu polskiego w  surowcach i częściach in- 
talary i fabrycznych.

K O N FE R E N C JA  M IN ISTRÓW  K R A K O W IE  
D-7js  o go uzi nie 10 rano w prezydyum K . ltz. od 
będą konftrencyo mimster H  ą c i a, min. P  r ó c h 
n i k, wicemin. B y  r k  a  i kilku szefów sekcyi. Kon 
fereocyc będą się toczyć około spraw skarbowych 
i robót publicznj,ch. Na konferencje zaprosŁcni są
1 rzedstawiciele poszczególnych wydziałów Kocusyt 
Rz i iiiotytucyi krakowskich.

M INTSTLP PRZEM YSŁU  I  H ANDLU DR H ĄC IA  
będzie udzielał atmycnc-yd w biiłrze naczelnika 
W ydziału pr/c-m; słowego K- R- (Rynek 30) we 
wtorek dnia 25 lutego br. od godzmy 4 popołudniu.

C Z W A R T Y  TR AN SPO R T M A K I Z r OZNANIA. 
Biuro prasowe K. Rz. podaje: Rozdział czwartego 
transportu mąki z W ielkopo lsk i nastąpił w  nastę­
pujący sposób: Otrzy mali: nuasro Kraków 12 wag. 
mąki, 3 wag. kaszy; kolej Kraków’ 10 wng. mąki,
2 wag kaszy; kopalnia Zagłębia krakowskiego 12 
wag. mąki; wodociąg. Krat ow 1 wag. arąki; Cie­
szyn (dla Bielska) 5 wng. mąki; otarustwo Myśleni­
ce (dla Myślenie, Jordanowa i  Makowa) 1 i pół 
wag. mąki; N ow y Sąoz 4 w ag. mąki; Żywiec 4 
wag. mąki; Zagłębie naftowe Krosno 5 wag. mąki, 
Lwów, gminy podmiejskie 3 wag. mąki; dorhce 1 
wag. mąki; ja s ło  1 wg. mąki; A c w j Targ 1 wag. 
mąki; Zakopane 1 wag. mątd; Bochnia saliny 1 wag. 
mąki

.'OSICDZENIE RADY ŻYWNOŚCIOWEJ Minister 
stwo aprowizacji zwołało państwową W“dę _ ,ywuu- 
ściową na ct-ra_y, któro rozpoczęły w lnu oneg 
aaj izym w Warszawie. Z ramienia Wydziału apr >w. 
K. Rz. w Kroku wie biorą udzid w obrs— ch na^zcindi 
Wydziału inz. Kutnarski, radv& dr raaug, dr L *wicki

części zaś kabaretowej pp. Zielińska (taniec), Z: 
horaka ęśpic-w), Łuszi.zkirwic-z-Gallowa, M alicka,1 uchwały rada gminna stwowfska swego w tej sprawie’ 

jk i j i. nio r-inLin i w interesie i ludności i szkolnictwa /.wtóFtldmau, Jeduuw
Conlcrcncier‘em będzie p. Z. Nowakowski. W ie­

czór ten urządzają sami artyści, korzystając z u- 
dzielonej przez gminę sali, Bilety o 50 proc. pod 
wyższone sprzedaje kasa dzienna teatru (dla od­
różnienia od biletów przedstawienia wieczornego 
są ż ó ł t e ) .  Toczątek o godzinie 10 wieczór.

WYWÓZ WÓDKI. Jeden z [uukeyonaryszow pocią­
gu osclu wego, jadącego z Krakowa do Chrzanowa, 
zauważył, że jeden z wagonów towarowych przycze­
pionych w Krakowie do tego pociągu, transportowany 
jeat nielegalnie i spowodował jogo odczepienie w Trze­
bini. Fcd strażą wojskową odesłano wagon z powro­
tem do Krakowa, guzie się pokazało, żo wagon iw 
zawierał około 10.000 litrów likierów i śliwowicyj 
waitiści poi iciliona koron i trar poKowanY był na 
p( (lslawie legalnego zezwolenia do Krakowa, slrad 
go nieznani sprawcy usiłowali odstawie do Chrzanowa. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi Komitet dla zwał 
czarna lichw }.

KONCERT INAUGURACYJNY KASYNA WOJ­
SKOWEGO. W  sobotę 1 ula -ca odbędzie się w salo­
nach tutejszego kasyna wojskowego inauguracyjny 
koncert na ecie dobroczynne zo w.,póiudziai- m i ĵ 
wybitniejszych Sił artystycznych Krakowa. O bliż-

rch szrz- gólaeł: doniosą afisz?

ci się do władz o zbadanie stosunków w szkole CzaT 
nodui ajeekiej.

REPEKrOAk 
TEATRU MIEJSKIEGO IM. JUL. SŁOWACKIEGO 

M e wiórek, 25 bm.: „Krug interesów1* J. B^narento 
We śra dę, 26 bm.: „Herida Gabler* fl. Ibsena.
We czwartek, 27 bm.: „Krąg interesów** J. Bem 

Yonte.
R E P E R T U A R  

MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO 
M’e wtrrek, 25 bm.: „Oj tnęfeczyżni, aiężezyżniP ’ 
We śra dę 26 bm.: „Wująszek Alfonsa**, „Czuła 6tru»' 

na'*, „AYeseie w Ojcowie".

DR R A D W A N  W* KRAKOW IE . W  sobotę, 
1 marca b. r , urządza głośny h*’pnotyzer-tele-j 
pata, Di K a ł w a  n, w  sali »Sokoła « jedyi y 
swkój w ieczór eksperymentalny, na progran^ 
któregQ złożą się niezwykle interesujące do­
świadczenia z zakresu hynnozy, spirytyzmu, te­
lepaty! i sugestyi. —  Bilety są już do nabycia 
u p. J. Rudnickiego Lima A — B, 2001

ZM IANA N A ZW ISK A . P. Klaudyus:,
Z TOW. L t  KARSKIEGO. Posiedzenie Tow. odbędzie _ n nnKkicb rrv

się we środę, 26 hm. o godzinie .6 wiec-orem w domu °  k  w a t  i, Z 0 k. porucznik WOJSK polskich, TO-
Tow. Porządek dzienny: Odczyt dra Piaseckiego: Oidcm ZC St*£ir6g*0 otrzymał prnwo noszG-

i kierownik biura kunttoli dr Studziński, któremu 
ministerstwo poruczyło referat w  sprawie kontroli
wywozu. , .

CHLEB KONTYNGENTOWY. MiCjókie Biuro apn 
wiiaeyjne wydaio dziś piekarzem mąkę na Chleb 
kontyngentowy, który wydawać bę<L piekarnie rejo­
nowe począwszy od ŚTody. tj. 26 bm. Cena i racya 
nozobt-i ,e uiezn ii Diona.

Z POWODU POBORU DO W O JSK A  PO LSK IE ­
GO. Dowództwo okręgu generalnego w  Krakowie 
wydało pod datą 22 lutego rozkaz n ustępujący;

Rząd polski ogłosił pierwszy pobor do wojska 
dla obrony ^ranic Ojczyzny. Ak t len podyktowany 
zos*al istolcą potrzebą w  przt świadczeniu, i i  ty l­
ko własna sńa pozwoli nam skutecznie spełnić o- 
bowiązek ? zgiędem kraju, względem nas samych 
i naszych powinny ch. Vv ezjecy powołani do sze­
regów winni sie prze,ąć tą myślą, ze idą bronie 
najewięrazego dia czkrwieka i Polaka ideału, to 
jest wolności Ojczyzny, przed najazdem wroga. 
t> łe  społeczeństwo powinno to ocenić i  spieszyć- 
młodemu wojsku z pomocą, zwłaszcza w .fypad-

wyrtcwai.id fizycznem na ur-iwcrsyletach.
PORANKI MUZYCZNE. Najbliższa serya poranków 

muzycznych zapowiada sześć wykładów o najwybit­
niejszych kompozytorach en k i klat raźnej i czasów 
nowyćb Corelli, Scarlatti, Haendl, "Rossini, Mendel- 
sihn i Ifugo V.'oK, naćtc IX  symfonia Beethvvena -  
oto nett tych poranków. Ficrwszy poranek z tego 
cyklu poświęcony będzie twórczość sławnego pieśnia­
rza istotniej doby, tragicznie zmarłego Hugona W  o '- 
f a, który nawią ał do reform Wagnera i jego zasady 
estetyczne przeszczepił na pole pieśni. Wykład o tym 
małe u nas znanyni, genialnym kumpozytorze wy; ijs i 
dr Józei R e i r ś  zaś pieśni jego odśpiewa wybitna 
pieśniarka p. Zofia B a n d r o w" s k a. Bilety u p. J. 
Kucu ickiego. linia A-B.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO Dzisiaj po raz 
czwarty nowość J. BouawintU. pt. „Krąg interesów", 
klćry 'osiągnął taki niebywały u nas sukces „K iąg 
irten-sów" powtórzony będzie wo czwartek, 27 bm., 
sobotę 1 marca, bieżącego tygodnia oraz poniedziałek 
3, środę 5 przyszłego tygo nia.

Jutro (środa ‘26 hm.) „Hedda Gablcr" H. IbseDa, 
która na dłuższy czas zejdzie z repertuaru.

Przygotowania ao „Nieboskiej konędyi" projektu 
wanej na J ołowę marca utrudniają wystawienie no­
wości tak, ż.e w międzyczasus ukaże się jedynie wzno-  
witny jiiękuy poemat E. Rostand‘a „Romantyczni"

nia nazw iska rodow ego  m atk : N o w o g r o d z -  
k i.  2253

SENZACYJNE W A L K I
rozegrają się dzisiaj, we wtorek, d. 25 lu tego,' 
w  Teatrze >NOYVOŚCI«. Do zapasów stauą:| 

BA G A N Z —  TUOMISTO !
I5' ; - C Y G A N I E W I G Z  —  IIAM M EL 

NIEZN AJO M Y —  BO G ATYRO F.
•i i 2-

OŚYVIADCZENIE.
Na skutek licznych  p rotestów  i lis tów , nade-., 

słanych na rzec p. C Y G A N lE y Y IO Z A  za strony 
publiczności, ośw iadczy ł ZBYSZKO  w  sobotę, 
dOia 22  b. in., w obec w ypełn ionej w idow ni, żt
nie uznaje swego zwycięstwa, odniesionego.-

oraz ara-yzabawna komedya J. Cnurtelhra „Zacisze 
dt.niowe*’.

Z UNIWERSYTETU JAGIEI LUBSKIEGO. P. Wła 
dysław Alaryan W n ę k ,  praktykant, namiestnictwa, 
rodem 7. Krakowa, otrzy„.ał nr Uniwersytecie Jag. 
stopień doktora praw-

V LAMANiE PRZY UL-. GRODZKIEJ, Do uiura za­
rządu kuchni miejskich przy ul. Grodzkiej 40, na dni- 
giciii piętrze, włan ali się 23 hm. wieczorem trzej rto- 
( zieje: 24-Wni Piotr Dzrad^ic, 23-letni Stanis.aw 
Cztski i Jan Żyrnomierski. Włamywacze zajęci już 
byli spuszczaniem na sznurach ogniotrwałej kasy, w 
której znajdowało się 40.000 K  gotowką, gdy przy­
padkiem zostali zauważeni przez domowników. Spło- 
szrni złodzieje ratowali się ueioczką porzucając na 
miejbcu zrabows ną kasę z pieniądzmi. \V ciągu śledz­
twa wyszło na jaw. że byli to robotnicy, zajęci po- 
przediie w tern Liurze

W YKRYCIE SPRYTNYCH ZŁODZIEI. Niedawno, 
donosiliśmy, ze po zamożniejszych tutejszych d o n  h 
żydowskich uwija się trzech młodych mężczyzn, któ­
rzy peó pozorem zbii rani* składek dla biednych Lwo­
wa, kradną, co im tylko w rękę wpadnie. Wczoraj u- 
dało tię poiicyi wykryć “prawców tych kradzieży w 
psotach: 2'J-lctr.iego Pi.ikusa Trcubicza, 60-letniego 
Izaaka Gruc-nbergi i 24 letniego Salomona Ferbera. 
Towarzystwo to „działało* w jiudobny sj>osób iakze 
i na piuwiiioyi, w lamowie, Yvadowi a, ii, Nowym 
Sączu, Grybowie itd. Odebrano od nich mnóstwo, sukni, 
w znacznej ezęści juz popsutych i poprzerabianych, 
które prawi właściciele odbierać mogą w biurach ao- 
lir.yjoych. W  związku z tą sprawą aresztowano, jako 
pośredników, sptzedającyck skradziono rzeczy. 29- 
letniepo Natana Reimaua i 36-letniego Bermana Wio­
sen berga.

nad CYK LO PE M , i zwrócił mu 1.000 R , za-j 
sfcrzegając sobio jednak roz.śtrzygniecie zakła­
du w  dniach najbliższych. Głównym powodem 
unieważnienia tej walk! było oświadczenie sę­
dziego, p. Kolwasa, że C Y K L O P  leżał tylko, 
przez iedną sekundę, a według j>rcguł<r poko­
nany musi widocznie przez trzy sekundy leżeć 
na obu łopatkach. D latego też w yzyw a 

CYGANIEW 1CZ CYKLOPA  
do w alki i rozegrania zakładu we środę, dnia 
26 lutego. Cza3 walki jedna godzina. 2253

9 5
PRALNI/. CHEMICZNA i ARTYSTYCZNA  

FARBIARNIA  
KRAKÓW , ULICA NADW IŚLAŃSK A  L. 8. 
CZYŚCI CHEMICZNIE i FARBUJE W  PRZE­

CIĄGU OŚMIU DNI.
DO ŻAŁOBY W  24 GODZINACH.

NA GLODN5CH LWOWA. Do Komitetu ratunki 
wego (Uniwersytet' w oalszym ciągu złożyli: Zarząd 
szkiły w Ozainej 10 K; sanaior; 'ju dra Dłuskiego 
92u K ; Wtatlysiawa Weigell 9.930 K ; zarząd szkjły 
w 2dżar-'u:h 8 K ; dziatwa szkol} w (  łisneir 13 K  50 
h; cnieci szkoły «v Krzeuzowie 53 K; dziae szkolne 
w /mrytera 27 K ; dzieci szkolne »  Wil-zej Woli 16 K  
62 h; gron > nanezycii lckie i dzieci szkolne w Gro­
dzisku lii. k ;  sędzia lćuntelan Sb K ; stowarzyszeni" 
sług katoliekich Sw. Zyty dochód z przedsD wierna 
150 K ; ks. Lasocki 130 K ; dzieci “zkolne w KtaJne-łn’ 
26 K ; dzieci ze EtKoly ludowej w Tarnobrzegu 254 K ' 
16 h; ks. przeor Pcczko 30 K , dyrekeye seminaryum 
w Nowym Targu 1J513 K ; dzieci szkolne iz Grodzi­
ska Dolnego 91 K ; arowa Harajewiczowa 60 K. Oaó-t 
łem rażeni z pt przedniemi K  231 32JT'J.

V
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P!i& posiedzenie Jgfraa.
Warszawa, 25 lutego. (F A T ). Posiedzenie 

Sejmu rozpoczęło się o {rodzinie 3.40 po połu­
dniu. Sekretarzowali posłowie: Prużak i ITa- 
rasz. Po otwarciu posiedzenia odczytano szereg 
intorpełacyj w  sprawie Spiża i Orawy, posad 
urzędniczych i t. p.

i W szystkie pow j ższe wnioski odesłano Jo po­
szczególnych komisyj, poczem maiszałek za- 
wiadomii o zgonie pi»s!a kieleckiego, Loeflcra. 
Izba uczciła pamięć zmarłego przez powstanie.

D E K L A R A C Y A  PO SŁA  OSTACHOW SKIEGO. 
i Poseł G s t a c h o w s k i ,  przedstawiciel Zje- 
j douczenia Ludowego, podkreśliwszy potrzebę 
stworzenia silnego demokratycznego państwa 
katolickiego, oświadczył się za silną armią, 
która pozwoli Polsce rozwinąć się w  wielkie 

aSwtwo związkowe w unii % Litwą i RusiĄ —  
rzechodząc do kwestyi agrarnej, poseł Ósta- 

-chowsid powiedział:
» Stronnictwo pragnie szeroko uwzględnić in­

teresy ludności małorolnej Cna lew icy brawa 
i glosy: przyjmujemy do wiadomości). Ziemia 
% rąk wielkiej własności powinna przejść do rąk 
ludu, aie nic w drodze gw ałtownego przewrotu, 
albowiem musi to być wynikiem pianowej poli­
tyk i rolnej. (G loąy r.a lew icy: Eu sto lat!), 

i W  tym celu domagamy się niezwłocznego 
utworzenia państwowego banku parcclacyjne- 
go i rozwi-uęcia akcyi komasaeyjnej i meliora­
cyjnej, połączone] z uregulowaniem serwitu­
tów i zamianą ich na ziemię. (Lewoca przerywa 
rożnymi okrzykami: Znamy już te praktyki par­
cele cyjno w  Gąłicyi, nie oszukacie chłopa). —  
Banie owi para clący jnc mu powinny być oddane 
da dyspozycji ooszary rolne majoratowe rzą­
dowe, większe obszary klasztorne i kościelne.

Poseł Ostachowsk. żąda dalej imieniem Pol­
skiego Zjednoczenia Ludowego zniesienia wszy 
rtkich przywilejów, wywołujących skupienie 
ziemi w jednych rękach, dalej zaś podatku po 
stępowego od posiadanych przez jedną osobę 
obszarów*.

Ma Koniec zwrócił się do prezydenta mini­
strów z apelem, aby nie dopuścił do utraty 
Lwowa, Śląska lu t jakiejkolw iek części zaboru 
pruskiego.

D E K L A R A C Y A  N. Z. R.
Poseł F  i c h n a imieniem Narodowego 

Związku Robotniczego wygłosił deklaracyę, w
której m iędzy innemi oświadczył: My, Związek 
narodowy i narodowe stronnictwo robotnicze 
jesteśmy radykałami społecznymi i będziemy 
się domagać, aby w  ramach państwowości poi* 
sklej przeprowadzono te postulaty, które lud 
pracujący w fcejmre zgłosił, aby klasa robotni­
cza zajęła należno stanowisko społeczne i poli­
tyczne w narodzie. Uznajemy tylko przywilej 
pracy, skup.amy się pod sztandarem bialo-czor- 
wonj m (burzliwe oklaski). Chcemy budować 
Polskę silną i wielką.

Mówca przechodzi następnie do polityki za­
granicznej i oświadcza, że w uczuciowem trak­
towaniu stosunków da koalieyi niema różnicy 
zdań. Jeżeli idzie o rozumowy stosunek do koa- 
licyi, to musimy sobie pow iedzieć, że tutaj in­
teresy nasze powinny oagrywać bardzo ważną 
rolę. N ie możemy się z  zamkniętymi oczyma 
rzucać w  ramiona koalieyi, bo wiemy, że ka- 
tcly kapitał jest zachłanny. Potrzeba zwrócić 
uwago na to, że w  interesie naszym leży bez­
sprzecznie bezwarunkowy usilny związek z 
państwami koalieyi. Obecnio kreślą one mapę 
całej Europy i całego świata i bezsprzecznie 
wykreślą także mapę Polski. Należy jednakże 
zwrócić także uwagę na to, że interes koaHcyi 
ka*e jej także o sprawę Polski zabiegać, że in­
teres koalieyi nakazuje jei dbać o tó, abv P o l­
ska oo macoszemu nie była traktowana. Istnie­
ją obopólne interesa i to  nio tylko z punktu 
widzenia uczuciowego, ale także rozumowego 
znajdujemy się na jednej drodze. Jeżeli idzie 
® nasz stosunek do rzeczyposnoMtej niemiec­
kiej, tycli Niemiec niedawno Wilhełmowskicli 
1 Hiudenburgowskich. to sprawa jest nader ła­
twa do rozstrzygnięcia, Niemcy są od wieków 
naszym wrogiem i wrogiem naszym na zawsze 
pozostaną, wszystko jedno, czy bedzie na ich 
czele stał W ilhelm, czy też p. Schcidemann 
(wołania na soli: bardzo słusznie), ftodobnie
analogicznie możemy określić nasz Toranek 
do bolszewickiej republiki rosyjskiej, na czele 
k iórej stoją ludzie, dziś już sławni na całym 
Świecie z m o .ia  krwi, którą przelali Lenin 
I Trocki. Tu nasz stosunek jest jasny. N ie 
chcemy mieć nic wspólnego z tą zaraza bolsze­
wicką (głosy: brawo). Pamiętajmy o tern, że w  
niedługim czasie front wschodni rozciągnie się 
od Bałtyku do Karpat i trzeba beclzie nowych 
■wysiłków', aby ten front utrzymać i nie pozwo 
;]ić, aby fala holszewizmu kraj nasz zalała. —  
Sympatyczni Słow ianie, bracia nasi Czesi i Ru- 
sini, k tórzy przecież należą do wielkiej rodziny 
słowiańskiej, jak to widzimy stali się natural 
nymi sprzymierzeńcami Hinderburga. bolsze­
w ików i Niemców, Spiż, Orawa i Śląsk Cie­
szyński są i pozostaną polskie. My sprawy ślą­
skiej ani nie przesfimy, ani pokpimy. Jeżeli 
idzie o nasz stosunek do Ukrainy, to sprawa 
bodzie załatwioną wtenczas, jeżeli L wó w  i za­
głębię borys’ awskie znajdę się w  granicach 
rzeczypospołitej polskiej (brawa). Chcemy w 
tym wypadku, aby L itwa i Ukraina zdobyły w 
swroich granicach etnograficznych niezawi­
słość. Chcemy traktować z nimi w  myśl naszych 
dawnych zasad: wolni z wolnymi, równi z ró­
wnymi;* Chcemy, aby ziemie wraz z Wilnem, 
które są bezsprzecznie polskie, aby one należa­
ły  do Falski. Stwierdzamy, że ziemie zaboru 
pruskiego muszą należeć do Polski i ten kory­
tarz nadwiślański, ta ważna arterya komunika­
cyjna wraz z naturalnym jej portem Gdań­
skiem, który bezwarunkowo do Polski należeć 
musi (glosy: słusznie i brawa).

W  dalszym ciągu omawiał mówca stosunki 
wewnętrzne kraju. Stronnictwo jego  żąda repu­
bliki ludowej, w  której postulaty klasy pracu­
jącej bedą na pierwszym plamę. Zaaończył 
omówieniem środków, zdążających do zwal­
czania bolszcwizmu w  kraju i uruchomienia ,o- 
bót publicznych.

POSEŁ FED ERO W ICZ IM IENIEM  KLUBU 
P R A C Y  K O N STYTU C YJN E J.

Poseł F e d c r c w i c z  imieniem klubu pra­
cy konstytucyjnej podnosi wielkie znaczenie 
naszych krosów i oświadcza, że kresy te bro­
nione będą przez całą Polskę do ostateczności. 
Stronnictwo mówcy popierać będzie politykę 
zagraniczną rządu w stosunku do sprzymierzo­
ny cb. pansitw ententy. Dziś niema miejsca na o- 

*—

ry&nlacye. Dziś Jest Jedna oryenfacya państwa 
pilskiego. Niezbędną jest silna armia, zdolna 
do poparcia szczytnych zadań Polski na zew­
nątrz i ma wewnątrz. Mowcu, wskazuje dalej na 
konieczność stworzenia skarbewości, opantej 
na świadomym celu plami" fiuamsowym, oraz 
na konieczności uregulowania waluty z równą 
korzyścią dla wszystkich dzielnie, na koniecz­
ność s tworzeń :a dobrych urządzeń administra­
cyjnych i  administracji, sprężyste-j, sprawiedli­
wej i czysiej. Stronnictwo m ówcy świadome 
jest konieczność: głębokich i wszechstronnych 
reform w  stosunkach roluj eh, nie wy stępuje 
jednak przeciw ewolucyjnemu charakterowi, 
gwarantującemu utrzymanie produkcji1 rolnej 
na d l irydu żarowym wysokim poziomie. Utrzy­
manie prawa własności uważa za podstawę u- 
etroju społecznego, który zachować należy (na 
eaii głos: bardzo słusznie). Domagamy się zwal­
czenia drożyzny i środków spożywczych Mów­
ca, konczy wyrażeniem pełnego zaufania prezy- 
dentow ministrów i zapewnieniem popierania 
go. Mowę swoją kończy prośba o usunięcie par­
tykularyzmu dzielnicowego.

MOWA P, STAP1ŃSKIEGO.

Pos. a t a p i ń s k i zaznacza, że program 
przedstawiony przez posła Stola rskiego wr imie­
niu, polskiego stronnktwa ludowego odpowiada 
programowi jego graipy, dalej omawia cxpose 
premiera oanośnie do reformy rolnej, nazywa­
ją ^  słowa premiera wygłoszone w  tej sprawie 
tylko obietnicami. (Na  sali wrzawa). Dalej 
krytykuje mówca postępowanie adnunistraeyi 
w  stosunkach do ludu włościańskiego i żąda 
oci prezydenta ministrów pouczenia w tym kie­
runku organów administracyjnych.

W  dalszym ciągu domaga się od kierowni­
ctwa ministerstwa spraw wojskowych ulg w  
poborze, w  płaceniu podatków, pomocy przy 
odbudowie, ukrócenia lichwy przy wydzierża­
wi eniu ziemi chłopom i objęcia natychmiast w 
sekwestr ziem obecnio odłogiem leżącym  : od­
dania ii !i ludowi w urodzę dzierżawy, rozdzie­
lenia już obecnie m iędzy bezrolnych i małorol­
nych ziemi, którą rząd ma do dyspozycji, a 
w ięc dóbr duchownych, państwowych i martwej 
ręki.

D E K L A R A C Y A  ORTODOKSÓW
P « .  P c r l m u t e r  imieniem grupy ortodo­

ksów żydowskich składa deklaracyę, która 0- 
świadeza między innemi, że przedstawiciele ży­
dów ortodoksów obywateli państwa polskiego, 
będący wolnymi obywatelami togo państwa 
stoją na gruncie narodowości żydowskiej, w y­
suwu ją na czoło -wymagania religijno-tradycyj- 
ue, '/ }  dzi żądają dla siebie pełnego i faktycz­
nego uprawnienaa i zagwarantowania konstytu- 
cyą przez Sejm ustawodawczy. W yznanie i 
przekonani,: religijne nie może być przeszkodą 
przy objęciu stanowisk w  aparacie państwo­
wym. Żydzi żądają autonomii religijnej i kultu­
ralnej, wi-zystkie żydowskie instytucye publioz- 
rjo-prawne mają być subwencjonowane przez 
państwo odpowiednio do innych wyznań. Ży­
dom ma być zapewniony wolny rozwój życia 
z L.torowe go i prawno państwowego. Deklarację 
swoją zakończył micwoa okrzykiem: Wielka,
potężna, sprawiedliwa i wolna Polska niech ży- 
jol

Pos. F  r y  1 u c k  i imieniem żydowskiej par- 
tyi ludowej oświadcza, że pan prezydent mimi- 
strew powiedział, że gdyby jakiś Polak amery­
kański wistąpj ua trybunę przemawiając tak, 
jok dziś przetraw.*'ł 1'ryiueki) nie zeszedlby ży ­
wy z t.rj buny. Proszę panów, nie słyszałem do­
tychczas, aby na kongresie amerykańskim za­
bijano na trybunie posłów dlatego, że przema­
wiali w duchu przeciwnym większości, sądzę 
jednak, że pomimo to tak krwiożerca ech instyn­
któw w naszym ustawodawczym Sejmie nie 
będzie.

K r. O k o ń :  W cale nie krwiożerczych, my 
krwi nie żądamy. Inni posłow.e wołają: Pan
mas ob-raiza, wypraszamy sobie to. Na sali nie* 
opisana wrzawa. Przewodniczący dzwoni i 
zwraca się do Fryłucluego, przerywa mu i za 
wy rażenie krwiożercze instynkta przyy ohije go 
do porządku.

Następnie zwrócił się Pryłucki z wyrzutami 
ped t besem rządu, że winowajców pogromów 
auty • Liwskich dotąd nie ukarano, fcłowa te 
wą \i rją na sali znów nieopisaną burzę. Z 
wszystkich law  słychać przerywania i giosy: 
T e  bezczelność kłamstwo, insynnacya i prowo- 
kacya.

Gdy pos. Pryłucki wspamińdt o pogromach 
ra  sali odezwały się gh> y  A  karabiny na K a ­
zimierzu!

K_a. Okoń wola: Wszyscy szliście razem z 
Ukraińcami i Niemcami przeciw* nam! Inni po­
słowie wołają: Obrażasz pan naród polski. Ode­
brać mu głoe. Zejdź pan z ti-ybuny itp.

Pryłucki: Proszę o dowody tych zarzutów. 
Prczę powiedzieć, gdzie L k to  to uczynił.

Na sali wrzawa. Marzałek dzwoni.
Pi-ylucki przypomina dalej, że wysiano 

wprawdzie jakąś komisyę na śledztwo, ale nie­
ma dotąd sprawozdania z  tego śledztwa. (Na 
sali glosy: Żydzi mordowali dzieci pokkio we 
Lwowie, lali gorącą woaę na żołnierzy pol­
skich, strzelali do nich). Pos. Pryłucki apeluje 
do rządu o  ukaranie winnych.

Ks. O k o ń :  Przcdewszysikiem ukarani byó 
muszą ci, którzy Lab gorącą wodę na żołnierzy 
polskich. Fos. P rj łucki zaprzecza iym  o kar- 
żemom. (Glosy na sali: Są świadkowie na to).

P r i ł u c k i :  T o  gołosłowne iskarżcnie.
Pryłucki choe dalej mówić, lecz ks. 01 oń 

przerywa: Dla czego do wojska nie idziecie?
Pryłucki: Dla czego szanowny pan tu Siedzi? 

Niech pan idzie do komisyj pobo-rowej w Grój­
cu, W łocławku i niech pan zobaczy.

Głosy: W sz> cy  ci będą ucieka lii
Poseł Priłucki zwrócił się następnie z  zarzu­

tem pod adresem Paderewskiego, że nie zwal­
cza urzędowo antysemityzmu. N a oali głosy; 
Żydzi wy worali antysemityzm!

Poseł B r y l  woła: K to  w  Krakow ie schował 
broń i amunicyę?

Io s e ł P r i ł u c k i :  Jeżeli była schowana, to 
w  tym  celu, aby nie dopuść ć do pow tó^ tc ia  
się wypadków lwowskicn.

Na sali lo rza . Głosy: N ie  wolno Sejmu obra­
żać. Pan prowokuje.

Poseł P r i ł u c k i :  Żydów  nie przyjmuje się 
na posady.

Na sali głosy: W  Krakow ie jest 18 żydów 
w  intendanturze.

P r i ł u c k i :  N a  kolejach usunięto kilka ty ­
sięcy żydów.

Głosy na sali; L ltw akow ł *

i  N 0 W H  R E F O R M Ą ___________

Ks. © k o ń  woła: To  bajka z tysiąca I jednej 
nocy.

Poseł P r i ł u c k i :  Żandarmi w  pociągach
szukają tylko żydów  i ich rewidują.

Głosy: Pasterzy !
Mówca protestuje w  dalszym ciągu przeciw 

dekretowi z dnia 7 b. m.. który kwestyę ży  
dowską sprowadza tylko do wyznania. Mówca 
żąda uznania narodowości żydowskiej i równo­
uprawnienia dla niej przyznania jej praw mniej­
szości narodowych, oraz utworzenia kury i ńa- 
rod< wościowej przy wyborach wszystkich ro­
dzajów.

Io se ł B a r J e l :  Jak wam Francja  da to,
to i m y wam damy.

Poseł G r u e n b a u m ,  syonista, odczytuje 
deklaracyę przed pustemi prawie ławami wśród 
ustawicznych przerywać ze strony pozostałych 
na sali posłuw. Poseł Gruenbaum domaga się 
uznania odrębności narodowej żvdów  i ich ró­
wnouprawnienia, aby żydzi mogli brać udział 
w budowie państwa polskiego.

Na sali glosy W yście już Ilosyę zbudowali!
M a r s z a l e k  odczytuje następnie tele­

gram, otrzymany przoz prezydenta ministrów 
Paderewskiego od francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Fichona.

Odczytanie tf mrramu Pichonn przyjęła Izba 
burzliwymi <hla-.nami. —  Marszałek wzniósł 
okrzi k ' Niech żyje Francya, który wrszyscy po 
słowie, pow itawszy z miejsc, powtórzyli. Na­
stępnie odczytri 'marszałek nagły wniosek 
posłów: W itosa, Bączkowskiego, Białego i to­
warzyszy, wyrażający premierowi Frartćyi w y­
razy współczucia.

J*o załatwieniu kilku wniosków nagłych, 
dalszą dyskusję nad .,e.xpose“  prezydenta 
ministrów odroczono do jutra godziny 3 
i pół popołudniu. Na śrrdc w cm posiedzą-' 
niu rozpocznie się dyskusya nad wnioskami 
w* sprawie poboru do wrojska, odsieczy Lwowa 
i nad innymi w nioskami, dotyczącymi spraw* 
w ojcte-\vych.

Z izby Sejrasowej.
(Telefonem).

W  a- r s za  w* a, 25 luteg*c.
)y eżorajszo posiedzenie Sejmu obfitowało w 

w mamerty, które przemienić się m ogły łatwo 
groźną lyu wę. Na treść przemówień sesyi zlo 
ży ły  się deklaracye posłów: Ostacliowskicgo
imieniem zjednoczenia ludowego, posła Fichny 
:m. N. 'Ll R., ponda Federewicza z klubu Pracy 
konstytucyjnej. Przemówień tych wysiuofap^ 
na ogół spokojnie. Przemówienie posła Stapiń- 
skiego spotkało wę głośne protesty, świadczące
0 meprzvchylnem usposobieniu dlii osoby posła 
Stenińskiego.

Z przemówień postów żydowskich tylko prze 
mówienia posła Perimutera, rabina warszaw­
skiego spotkało się ze spokojnem przyjęciem. 
Dalszo przemówi dnia, posłów Priłuckiego i 
Gruonbauma przyjęła Izl>a szeregiem burzli­
wych protestów. Burzę wywołała Irwestya no- 
gomów żydowskich, traiktowana zbj*t jaskrawo 
pi?.'-z ogół moców. Również żądanie uznania 
narodowości żydowskiej i zapewnienia żydom 
pewnych praw, jako mniejszości nam <low> j  nie 
tra fly  na grunt podatnj*.

Semsacyą posiedzenia było odczytanie pracz 
marszałka telegramu francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Picliona o uznaniu pań­
stwa pclskiiego przez Francyę. Telegram ten 
przyjęła Izba buraliw-emi o-klaskami i owaoyą 
trafiały na grant podatny.

Usfffi<n o naczelne] ełsjzg renuhlikl 
polskiej.

Warszawa, 25 lutego (P A T ). Na onegda jszem 
posiedzeniu Sejmu wniesiony został m iędzy in- 
nemj wniosek posłów Korfantego, Grabskiego, 
Maja i tow. w sprawie '■rganizacyJ władzy na- 
czeLnej republiki po-lskiej. Wniosek ten brzmi: 
W ysoki Sejm raczy uchwalić: Paragr. 1. Wła­
dzą ustawodawczą republiki polskiej jest Sejm. 
Sejm uchwala obowiązujące w* republice pra­
wa. ustanawia budżety dochodów i rozchodów, 
przyzwala na zaciąganie pożyczek państwo­
wych, powoHije rekruta, snrawdza legalność 
w ładzy wykonawczej państwa.

Paragr. 2. W ładzę wykonawczą republiki 
wykonuje rząd przez prezydenta republiki przifd 
Sejmem odpowiedzialny.

Paragr. 3. Prezydent Republiki reprezentuje 
działalność państwową w republice, mianuje i 
odwołuje przedstawicieli republiki do państw 
‘m ych , przyjmuje praidśtawicieli innych 
państw dla republiki polskiej, za zgodą Sejmu 
zawiera obowiązujące traktaty z  innemi pań­
stwami, za zgodą Sejnuu wypowiada, wojnę i 
zawiera pekój, powołuje prezydenta ministrów, 
odpowiedzialnego przed Sejmem i ogłasza w 
dzienniku praw państwa uchwalone nrzez Sejm 
prawa.

Paragr. 4 Piezydmua republiki wybiera Sejm 
większością głosów w obecności co najmniej 
trzech czwartych członków Sejmu.

Paragr. 5. Ministrowie są odpowiedzialni 
przed Sejmem, każdy osobiście za swój dział 
administracji a zbiorowo za politykę w  gabi­
necie.

Paraarr. 6. K ażdy akt rządu prezydenta re­
publiki wymaga yiodprn odpowiedzialnego mi­
nistra.

Paragr. 7. Wład zę sądową republiki wykonu­
ją sądy na m ocy usuiw n ozależnie od władzy 
wykonawczej państwa. W yrok i wydawane są 
w imieniu republiki polskiej. Prawo łaski przy­
sługuje prezydentowi rej ubuki.

Paragr. 8. Ustawa niniejsza obowiązuje od 
chwili wprowadjzen!a w  życie konstytucji re­
publiki polskiej.

Owacye dla Piłsud&kiago.
Warszaw: * 25 lutego ;'PAT). Dnia 24 bm. o 

godz. 12 i pól w  południ przybyła dekegatya, 
złożona z około 1.000 <oób, z kół okręgowych 
Poiskksgu Stronicłctwa Ludowego z  byłym  mi­
ii itrem  Nocznickim i sztandarem stronnictwa 
na czele. D elegacja  złożyrn. hołd Naczelnikowi 
jako pierwuzemu obywał łow i kraju, wyraża­
jąc mu zaufani e ludu puisaicgo i  uznanie za o- 
f i orną pracę dla kraju. Naczelnik p jństwa po- 
dzięiKOwał, zaznaczając., że ‘ ak dotychczas, tak
1 nadal wszystkie siły swoje odds sprawie słu­
żby ojczyznis. i  radowi polskiemu, 'óebraik na 
peówórzu utworzyli sopalcr 1 w itali entuzya- 
atycznymi okrzykami komendanta, który prze­
szedł prze* _

Z  komisyl budżetowej;
(Telefonem).

warszawa, 25 lutego. Pod przewodrictwcni 
pcelo. Gi^bińsk ego odbyło się posiedzenie ko­
m isji budżetowej w  s p r a w i e  w a l u t y .  —  
Z ramienia rządu brał udział minister Englicb, 
ponadtu posłowie F e d e r o w i c z ,  I I a l b a n ,  
lajewcsnsitedn, S (osłowiez, jako rzeczoznawcy 
radca B eks i dyr. Armółwwicz. Główny temat 
dyskusji stanowiła sprawa wprowadzenia no­
wej waluty, ograniczenie in flac ji koron z 
państw utworzonych z dawnej Austryi w gn i 
uice Polaki, orafz kw cstja  rt‘g*uiacjTi obrotu 
koronami celem stwiordzonia ich zapasów*. —  
lYedług poi ważnego obliczenia ocenić można o- 
gólną sumę kor, na ziemiach polski di na 4 mi- 
iardy. W  dyskusji wyłonił się szereg konfc-e- 
tnych wmosków, m-ających na celu sanację 
stosunków waluty w  PoLsce b e z  p o k i z y w -  
d i e n i a  l u d n o ś c i  k t ó r e g o k o l w i e k  
z a b o r u .

!kleg9ty& onfe^ętenihd a> fe’a;otóe
Warszawa, 25 lutego (P A T ). W edług otrzy­

manych dzisiaj depesez z Berna szwajcarskie­
go 7. l i r a  23 bm. przybędzie delegacja  amery­
kańskiego Czerwonego K rzyża; w*raz*z członka­
mi przybywa rodak nasz. mieszkającj* dotąd w 
Ameryce, pan F r ą c z e k .  Dla delegacyi jako 
stało miejsce zamieszkania przeznaczono pałac 
hr przcadzreekich. D elegacja  zabawi w W ar­
szawie przez czas dłuższy, a działalność jej o- 
bejniie cały kraj i ludność wszystkich wyznań.

Z frontów polskich.
Warszaw*, 25 lutego (P A T ). Komunikat 

sztabu generalnego woj-k polskich z dnia 24-go 
bm.:

L i t w a  i B i a ł o r u ś :  Grupa gen. Iwasz­
kiewiczu.: Oddziały nasze obkadzify Suelienice 
oraz W ielkie i Małe Stefańsko. W  Nikiel o w i­
em h starły S’ ę nasze patrole z bolszewikami.

W o ł y ń :  Grupa gen. Śmigłego-Rydza: W 
nocy z 22 na 23 większe siły nieprzyjacielskie 
przekroczyły Stocbćd w  okolicy Bere-teczka i 
Mylska i posunęły saę pod Brzuchów ice i Miel­
nicę. Rotmistrz Jasiewicz pomimo zagrażają­
cego ze strony wroga oskrzydlenia, utrzymał 
do chwili nadejścia posiłków powierzone mu 
pozycye. W  zarządzonym kontrataku zdobyto 
jeden samochód opancerzony. W  akcyi tej od­
znaczył się pociąg pancerny »H alerczyk «. Pod 
Włodzimierzem Wołyńskim utarrak’ patrol; w y­
wiadowczych.

ZU PE ŁN A  K L Ę S K A  UKRAIŃCÓW .
G a l i c y a w s c h o d n i a :  Grupa gen. Ro­

mera: W ielkie ataki nieprzyjaciela na Bełz i 
Rawę Ru-ką, zakończyły się jego  zupełną klę­
ska. Ukraińcy wycofali się z pod Pełza do dal­
szych wsi Dobrahina, Chlebczyna, Przemysla- 
wia. Nasze powodzenie pod Bełzem zawdzięcza 
się wiele kierownictwu, wytrwałości i męstwu 
pułk. Berbeckiego. Wśród jego oficerów w yróż­
nili się porucznik K rze  weki, podchorąży Sie- 
n ieński: porucznik Cedno, porucznik Borkow­
ski. Kontratak strzelców podhalańskich pod 
dowództwem rotmistrza Woikowy&kiego w y­
parła wroga ze Staj, gdzie wzięto do niewoli 42 
jeńców, zdobyto 2 karabiny maszynowe. Z Ra­
wy Ruskiej wycofali się Ukraińcy w stronę Ma- 
gierowa. W  walce o  Rawę Ruską należy pod­
nieść działalność pocią.-eów pancernych Nr. 11, 
13 i 14.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Wjraiiana
Arzalów  arryieryi i lokalne utarczki pa r ó l  i. —  
V/ nocy z 23 ra  24 lutego zawarto na frontach 
galicyjskich zawieszenie broni, które zaczyna 
się od godz, 6 rano 25 lutego i trwa 24 goęzin. 
Przedłuża sę automatycznie o dalsze 24 godzin, 
jeżeli nie została wypowiedziane. Ro.rooezęcie 
kroków nieprzyjacielskich dopuszczalne jest w 
12 godzm od chwili doręczenia wypowiedzenia 
nilsyi, ententy we Lwowie. Obie strony zatrzy­
mują swoje pozycye,

Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i :  Na ea ljm  froncie 
zaatakowali Czesi w nocy z 23 na 24 na ze po­
zycye. W  zasadzie wszędzie zostali odparci.

W  zastępstwie-szefa sztabu generalnego 
H a l l e r ,  pułk.

Przemyśl— Lwów.
■ Przemyśl, 25 lutego (F A T ). Ruch osobowy 

między Przemyślem a Lwowem jest dalej prze­
rwany. Tor kolejow y między Sądową Wisznią 
a Roda ty cza rni był w  nocy ostrzeliwany, Połą­
czenie telefoniczne ze Lwowem jest w  dalszym 
ciąga przerwane.

Termin podpisania ra^jrru.
Genewa, 25 lutego. (P A T ). W  połowie mar­

ca będą przedłożone Niemcom do podpisania 
ostateczne warunki rozejmu, które będą odpo­
wiadały warunkom pokoju przedugudowego. —  
Z chwilą podpisania tych warunków ma być 
zniesioną blokada,.

Z Rzymu donoszą, że ministrowie włoscy 
wyjechali już do Paryża celem podpisania no 
wego układu rozejinowego i pokoju tymczaiso- 
WtgO.

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI

Wydawca:
___________ R U D O L F  O S M A N . __________

R ia fiie fiK ahe .
.Artykuły w tym dziale nie pochodzą od rcdakcyl)

K A L B O R H M ? ?
,,'M 'ą c z a *

FARB1ARN1 \  l PR ALN LA  W  K R A K O W IE
oznajmia

że w&zystkie po dzień S i stycznia 1919 roku 
dano przedmie ty do farbowania lub czrszczc- 
nia, jako też kołnierze i mankiety, są gotowe 
do oaebrania i  uprasza P. T . Rłientele, aby we 
własnym interesie przedmioty te bezzwłocznie 
wykupiła^ gdyż za dłuższe przechowanie w  obe- 
cnym czasie pod żadnym warunkiem ręczyć 

nie może. 2028 3

Nr. 82! !ł

B R Y L A N T Y , Z E G A R K I ZŁOTE, 
zęby sztuczne, oraz wyroby ze złota, srebra 
i platyny, jako toż wszelkie antyki kupuje po 
najwyższych cenach zegarmisf'*z M E L C E R  
W  K R  ‘-.NOWIE, ulica Sławkowska L, 16, obok 

magazynu broni. 2256 6

„ M A T U R A ”
K R A K Ó W , U LIC A  'G RO D ZKA L. 32, II . P, 

Dla P. T . W ojskowych, którzy ponieśli 1 
stratę w studyacb, krótkoterminowe kursa uzu 

petniająee — renetjdoryjue.
Otwarcie z początkiem marca 1919 r. 

Maturyczne kursa popołudniowe 1 wieczorne. 
Kursa edukacyjne, Najwybitniejsze siły facho­
we. Ceny najniższe. Zadajcie bezpłatnych pros­

pektów. 2 \6'7 f ‘

DO W Y N A  JĘCIA 
piwnice w sutereęie, betonowane, nadające się 
na składy lub warsztat, oraz magazyny ua pat- 

terze —  od 1 marca.
Wiadomość: U LIC A  K A R M E L IC K A  38, parter.

P IES F0 X TE R IE R , biały, jedno ucho czat- 
ne, w obróżce z zakopiańską marką noditko- 
wą, wabi się Dżok. zabłąka! się w sobotę wie­
czorem. F lo  przyprowadzi go na ulicę Garn­
carską L. 16, parter, drzwi na prawo, otrzuma 
sowitą nagrodę. 224-4'

U PR ASZA  SIĘ p. Feliksa SM YKĘ , udjunkta 
leśnictwa, jego krewnych lub znajomych, o po-, 
danie jego obecnego adresu, —  C ZE SŁAW  
DĘBICKI, M IELEC. 2236 2

K O N C YP IE N T  z rokiem sadowym i z prak­
tyką prowincyonalną poszukuje posady. Zgło­
szenia przyjmuje Adm inistracja »N . Rofo-m y*
pod: sKoncypientr. 2245 &

. • ■ . — . . .... —   — - ■*

9 ?  ^ . r s y s z s e f  M i i s a s t a
Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
K R A K Ó W , U LICA  P IJ A R S K A  L. 19, I. P.

(obok Bramy Floryanskiej) 
ordynuje od godziny 2 do 5 po południu.

JUZ N AD E SZŁY  ***

FlnsiM mimm
5 - 3 0  g, 25 h, 40— 70 g. 36 h. —  7&— a 50 g. 

43 h i t. d . słoiki o 10 procent droższe. 
Zamówienia wykonuje odwrotnie

O ro b o e r-jC ra k ó w

SPO LKA N A F T O W A  Z OGR. ODPOW.
W  K R A K O W IE , U L IC A  F L O R Y A Ń S K A  L, «  

TE LE F . 397 
kupuje i sprzedaje udziały brutta na kopalniach 
naftowych, oraz tereny naftowe. 224J

KONSENS W Y S Z Y N K O W Y  D LA  K R A K O ­
W A  PO TR ZE B N Y  ZAR AZ . Adres wskaże por- 
tyer hotelu Saskiego. Kraków, StawkowsLr 3.

P Ł Y T E K  22 KAR,. O LA  PP. D E N TYSTÓ W  
22'i? 5 dostarcza

S. VO G LER. JUBILER 
K R A K Ó W , IJI  G RO D ZKA L. 39— 41, II. P,

P. KO ŚCIÓ ŁKO W NA zechce łaskawie podać 
swój adres pod: *L . R .«  do Adm inistracji >No- 
wej< Reform y*. 2218 2

t o  cert Inouiurocyi y
tonę 9?ojsteŁ>23i 0 Krekosie
W  Robot", dnia 1 marca b. r., odbędzie się w  
salacii kasyna koticert na cel dobroczynny 29 
współudziałom najwybitniejszych sil artysty­

cznych. 2254 S
Bliższe szczegóły podadzą afisze.

IZBA N O T / R Y A L N A  W  K R A K O W IE  roz­
pisuje konkurs na urząd zastępcy notam isza 
w  Andrychowie na czas v akarsu wskutek 
śmierci notaryusza ś. p. Karim ierza Baka 

Podania należv wnosić do Izby  notaryalną' 
w Krakow ie do dnia 10 marca 19l9 roku. 

Kraków , 21 lutego 1919 r.
Prtzjrótnt Izby  notaryaifiej: Dr Stsrzewskl.

Specyalisla chorób skórnvch i wenerycznyelf

Ł r  B E R G E N
ZE LW O W A  

ord. obecnie w  Krako-nie. ulica N IE C A Ł A  L. 5

bukary, szczera złóro (rei
oraz P L A T V N Ę  kupuje S. YO G LE R , jubilei 
w  Krakow ie, ulica Grodzka L . 39—41 II. p'

G A ZY  M ŁY Ń S K IE J  kilkanaście merrów 
i kilkadziesiąt kilogramów pasów transmisyj­
nych okazyjnie DO SPR ZE D AN IA . Zgłoszenia 
pod »G aza « przyjmuje Administracya *Now*ej 
Reform r*. 2081 3

A K A D E M IK  (izr.) z maturą realną i grnina- 
zyainą przyjmie na prowincyi Irkcyę, ewen­
tualnie z gwarancyą wyniku. —  Zgloszen.a li. 
stowne z podaniem warunków przyjmuje Ad- 
m-mfetracya »N . Reformy* pod: ^Atedsm ikc

A K A D E M IK  uoszukuie elegancko umeblo­
wanego pokoju kawalerskiego z oddzielnem 
veiściem. Zgłoszenia do Adnunistracyi >-Nowej 

Beformwr pod: »Akadem ikr.

ZGUBIONE D O KU M EN TY w  kino » Wanda* 
proszą oddać za wynagrodzeniem 1 Oli koron na 
głównej poczcie.

2 i 82 2 Listonosz JA N  HUMNICKI.

TE C H N IC ZN Y  AD JU N K T, absolwent poli­
techniki (wydział chemii technicznej), z Sjó-le- 
tnią praktyką w fabrykach zagraircznycn. szu 
t e  zajęcia, jako a d j u n k t  t e c h n i c z n a  lub chermk. 
Zgb.Rzeuia pod: »Chem ik« do B-ura ogłoszeń 
i reklam »L o G , Kraków, ulica FJoryarska 25 

_________________ 2115 3

S Y P IA L N IA  i różne niebie, di\ie beczki ka 
pusty, buraki DC SPRZED ANI oraz odpo 
wiednie mieszkanie i stajnie DO W YN A JĘ C IA .

i



Nr 8i t i o w h  r e  n r #

E konom
rraclita postępowy z (iłu »r.ą "Tak­

tyk*. ohlubiemi świaileotwaiai. ob- 
zniijomiMiy * Trszelkiami maszyna- 
ial rolmcscmi, 37 lat, żonaty, po- 
s nk ij« po-aJy. Zglotz- uiz H. .w- ■ 
ner, Trzcinica obok Jagła. 9042 1 4

■lliffil iisims
Bbaolw. nniwersyt.. współpracownik 
, ierwaswgędayćii aptek, zwolniony 
bbeerio z wojska, przyjmie za9tup- 
łtwo inb stałą possdę w Krukj -rie, 
pu prowincji lab w Król. Polakiem. 
'Zgłoszeni pod „Eondycya-4 przyj­
muje Adminilstraefa ,N\ Rofonny*.

aotó i  a

W i l l e w
w Z^kop rn m, nadająeą gię na 
pensjonat. sprzedam lub wydzier­
żawił;. Wiadomość: Willman, Kra 
kćw, nl. Jabłonowskich 12, w ,odz. 
m. 9—10 rano. 2047 1 3

Materass, otonany,
meble przerabia za.tład tępi1' 3ki 
i. Luszowicza, Kraków, ul. J?io- 
ryauaka 1. 44 (tuż koło Sramy). 
Przyjmuje roboty także z prowin- 
l/i 2061 1 10

A k a d e m i k
■ogznkaj* lekuyi. Specjalista mato- 
nztyki, łaciny g.-eki. /głos en ił 
od ,,AkadoiU.k“  przyjmuje Adinin. 
,N. Reformy*. 2003 1 2

Pokój na biuro
e oildiieUiem wejściem, blisko sta 
łyi tibmwajow j, potrzebny na 3— 3 
todzin południowych. Mnie być
tnez kogoś zamieszkały, Zgloeze- 
ia pod „Południe* do Biura J. 

Sopc&sa i Salomonowej, ul. Szi ze- 
ł^iika 1. 9. 2057 1 i

D r 1
« 9

w.9V:W
masrpifst j-ślnaarza obeznanego 
lujdukłn iniej z Heisadamfidoto- 
nabilą lt. Wolfa, ma»z>n»nsi tnr- 
kc neiki oraz wzelkiemi naprawa- 
Bi ty' hie maszyn. Zgłoszenia z od- 
łissm. świadociw ood adr^em: 
Tadensz I 'z e(uszycia w Gorlicach 
sjg-teezonia nieuwzględnień') zostaną 
iez oipow.cdzi, 2056

t le n ia
do praktyki przyjmie rafctaJ terh- 
feic na - mechaniczny. A. Łącki, 
ni. Kurniki 1. 2058 1 2

Pttipsacyi chorych
p- domach prywatnych poszuka -e 
pielęgniarka. zajmująca się tern co 
lat 10. W.adomo&l: nl. Keśoiuszki 
1. Ud, parter, Nr drzwi 26. 2054 1 0

poezukije zajęcia hiarow8go w go­
dzinach popołudniowych, ewentual­
nie lekcyi. Zgłoszeni . pJd Z. S. IS19. 
przyjmuje AJrain. „N. Kefonty*.

20el 1 2

Młsd fŝlfESiany
dobrze prosperujący zaraz dc sprze­
dania. Z-łosz nia pc 1 „Fotogiaf“  
pTzy muje Admin. „N. Reformy*.

90ł>2 1 2

i n i a
od 1') marca. OMady domowe. Dl. 
Kremerowska 14, I p. diwu 1 3

Pom ocnik handlowy
Polak, lat 35, absolwent prywatnej 
ETem. szkółt handlowej, poszukuje 
odpowiedniego zatrudni inia. Zgło­
szenia pisemna pod ,Pomocnik han 
dlowy1* do Biura dzienników i ogło­
szeń Mafy.i ia iiupczyca, Krak .w, 
nl. Jagiellońska 7. 2081

Poszukają
pokoju kawalerskiego, umeblowa­
nego. płacąc czynsz ewentualnie 
prowiantem. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja ,Nuwej Ktformy ‘ 
pod tiar* le i 2G68

P o k ó ]  k a t f f a l c r h k i
umeblowany, możliwie z o obnym 
wchodem, natychmiast potrzebny, 
ewentualnie z pens ą. Zgteozenia 
do biura J. ilopraso i Salomonowej. 

2078 1 2

d f Ó Z ć k
lółtjr, na resorach, z dwoma sir 
dżemami, do sprzedania , a 280 ) K. 
Wiadomość w sklepie, ul. Ploryań- 
uu 1. 17. 2108 1 2

a 10 pokojach, ładnie położo­
na, w  mieście Krakow ie, z 
rozległym  parkiem  i ogredem 
warzywnym , do sprzenauia. 
W iadom ość w  kancelaryi adw. 
D ra  Eugeniusza N iLc l*a , K ra­
ków, S yn ek  44. 2138 1 15

Wielki zakład przemysłowy 
pod Krakowem poazak uje do 
eatyclm sastowego wstąpienia

1 msMfon,
1siły M m l,

B*rodowości polskiej, ze zna­
jomością, oprócz jjęiyłta pol- 
łkiegu, takie i niemieckiego 
w słowie i piśmie. Refiektua- 
ci, posiadający dt\iższ:v prak­
tykę, zechcą przosłać swe o- 
ferty z podaniem warunków 
i refereneyi pod „ S r r a le s " ^ 11 
do Administracji „Nowej Sa- 
formy-. Disi i 3

pap* Inki
Polka, z gifńuaz wykształceniem, 
rłacająea doskonale języtlcm nie- 

tr.kckin, poszukuje posady jako 
.luczycielka lub bons na wyjazi 

ZgtosLienk pod „A . 8.-  przyjmuje 
Admin. „N. Reformy4. 2069

Sprzedała:
cztery uzdy kompletne (rzędy) ora* 
plaarcz wojskowy na futrze, "po­
dmę (brai besy) skórą naszyte i ka­
masze skórzane. Oglądać inożna co- 
cziennie między godz. 8 a 11 lub 
2 a 3. Aleja Słowackiego i. 9, I p. 

* 2070 1 2

Mnwm w
poszukuje zarządu apterl lub od- 
pow eJu oj kondypyi w wieksz. m 
inieś lo. — Zgłoszenia u podacie u 
warunrów pod Lewiński, óeśni 
ezówka. Sól koło Żywca. 2074

K o re p e ty to r
do ucznia z I klasy gimnazyalnej 
znajdzie cmii t weu j  su wykwin 
tny wikt 1 mieszkanie Zgłoszen i : 
J. Saaorski, Płaszćw, ul, Koszykar- 
ka 1. « ł .  2077 1 3

PANNA
z konam boenałterjri, egzaminem 
raohnnk. państw, przeszło roczną 
praktyką biurową, zuająra pissnie 
na maszynie, poszebuje odpowie­
dniej posady Zgł azeu.a pod U. K. 
przyjmuje Admin. „Nr Reformy*. 

2113

Koźmin
pod Krakowom, proiuh va dziennie 
12 wł.ouów węgla, cbliozcua na 
lat 30, zaraz do sprzedania. Zgło­
szenia pod Stv &L 24C3. przyj­
muje Admiuistrspya „N. RsłOiiUns*. 

2112 1 3

siodło kompletne jRoek 1 awaleryf 
ski), 2 lrttirnie fiakierskie, acety 
lenową latarkę do rowem t „sw.ki 
trzewiki żółte mjssie nowe, hr ta, 
Sitylf-y ż.ólte, 8 zarzutki drap i 2 
pelerynki ilia dsieol od 2— 10 lat. 
Og!od?ć m.ożuz i»d godz. 3—4, ul. 
Korkowa 5, II p., na prawo. 20-'9

D a  m  K.
za wynftjętift mieszkania z 2 lub 3 
pokoi z kuchnią, nadających się na 
interes, w śródmieściu. Zgłoszenia 
pod fItCOOM przyjmuje Admi.iist-. 
„N. Reformy*. ' 2093 1 3

W 3o % k ę
z zadatkiem LOO.oOO K korzystnie 
odstąpi, zomieul. Łedi poste rest. 
Riaków 2093 1 3

0 0  MATCJEY
gimnazyainei i realnej przygoto- 
e uje z wszystkich przedmiotów, z 
wyją.kiem filologii k'a6yczuej, ru­
tynowana nauczycielka gimnżzy&l- 
na. Udziela tei ie„ryj aatemr^kł, 
fizyki, języka niemieokiego i 'ran- 
cuski ‘go. Zgłossenia pod „M atę- 
nł?»tysz!ła“  przyjmuje Admtniair. 
„N. Reformy*. '  2098 1 3

Kwalifikowana nauczycielka
wyucz:, w krótkim czasie języka 
francuskiego w głowie 1 w pićaiio. 
Wiadomość codziennie międzr g. 
5—7. Dl. Lobzowssa 1. 12, 1 d., 
aa Iowo. 2101 1 2

liczeń do sptaki
petrzebm- zaraz. Zgłuszenia pud 
adresem miasto Gniewoszów, poty. 
kozienicki, ziemi Radomskiej. 
Apteka W. Wilamowski. 2103 1 4

Snrzedaj
w w o  tBayii

3 waiosairii
R rztw o  opeło-wa I rzozowe, so­
snowe i t. p. Zgłoszenia piZj; moje 
Adm, „N. Reformy4, ^ud H. L. 2650. 

2101 1 3

Dani 50 kg
maki pszennej najlad., 5 kg cukru 
i Staniny za wyszukmie mieezlc.- 
nia z komfortem z 2—4 pokoi i 
kuchni, z ubikacją na wanztat. 
saraz lao najpóźniej od 1 kwie­
tnia. Wiidomesii: nl. Kochanow­
skiego 13, 1 p. oa lewo. 967 9 10

Hicadsŝ Ik
iat 21, władający biegle lęzykiem 
polskim, niemieckim i rasfcni w 
słowie i piśmie, poiznknje snjęcia 
biurowego, najchętniej we oworze 
lub spółce przemysłowej na pro­
wincji, ta dobrem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod„K l056"peetereeta3t» 
K' mień (koło N iska). 1198 5 5

Sjwalistka wierne
caduiuje, szóste 

naintcdaiplBZB fryzu ry .
Specjalny środek własnego wyiobo. 
do wybielania rąk. UL Sławkuwska 
1. 21, II piętro 1339 10 12

stare, za 2.000 K «o sprze 
datliu. WiłMłomość w  Krnko- 
konrie, ul- Clrodzica 26, I l ł  p. 
drzw i na prawo. 2091 u 5

TłtNtEJ Ti a Wss^ĘM;, Eliieaslł!
Jaż dziś ogólne ’ naii> wj- 
łą.znie a jgjzoj polskiej 
iit-njr pcchedrąrj', jest 
iJilMAiC1', prżdstjresBj 
przyrząd dla każdego de 
łt-szywaa:a skóry, pasów, 
ebstwla, ptttna. płac* 
wozowych, werków i v. m  
cieebęday dla wsiy etkich.- 
Rcłna gwarancja, i &iekf 
sposób sryetaf Geas 1 usta­
la z rszmaliomi ig!sm<, 

zwojem nici K i>4— * prsajydrs, 
S f t u i  K 22-50. Z# z*iitóką oGoh 
drożej. Fabr.: Oom .ipsdlowy M?P)b- 
-rerek I S-ka, Kraków, ul. Karmeli 4k« 
L 9/rW. Prawdziwe tyłka z wybitą 
niszą iin.i'1 na rą zcel 30 19 38
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POLSKA KRAJOWA KLASOWA T O  POLSKA KRAJOWA KLASOWA
x 5> g u5X .

L O T E R Y A  R .  G .  O .
6  la Loterya klasowa Racy glównsj opiekuńczej na I półrocze 1913 r.

60.000 losow. 25 000 wygranych i 51 piem ], 
Suma wygranych: 8 milionów 211 tysięcy marek polskich. 

Wielka wygrana: 750 tysięcy marek polskich.

Q ena ćwiartki losu w  każdo; kiksie 2 0  koron.

Ł?Hir Ciągnienie il-giej klasy dnia 10 i 11 marca 1919 r. TSW
Na każdej ć«rartco pfen^ęć z Orłsm polskim I napiseui Rada flłflwaa oplekusicza w Stfarsiawie, Kredyiotya 4.

, Goneiuilne zastępstwo na Galicyę i Śląsk:

UDZiELA R3LEKTUH. WITOL.D WILKOSZEWSKI. UDZIELA K3LEKTUR,

ZgluMARia dla niogo p rzy jrzę  kancelarya adw. Dra Wilkoszewskiego, Kraków, ulłca *w. Anny 1. £

Losy sprzedają w Krakowie:
A. Baiańaki, tóały Rynek. —  Sracia Safier, piat DoTilnikańskl. —  firand-hotel, cukiernia. —  Kaaa 
teatru mlcjakiego. — Kawiarnia Bizanca. —  i. Rudnicki, Linia A — B. —  Saski hntel, restauracya. —  
J. Tonuazawaul, dworzec oaeliawy. —  M. Huuczyc. Jagiciiońska 7. —  L. Sulikowska i S.{a, Grodzka 1. —

K. Maśniewekl, drnguerya, Podgórze, Rynek Giówny 1. 3. 3109 1 ?
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P ł a s z c z  d a m s k i
osaray, do iptzedatKft. Ul. B ack5 
1. 5," '-arter, w podwórzu, uraw* 

pro*t bramy. 2129 3 3

Starożytności.
Rchopisy połskto * X.V 111 w.. 4-a- 
kumnatr - 6l-)wak’ -i n* pergaminie 
z pwu/. ôi-uni i róin» stare J/Jeta 
ma (la ijirzedauia „Cor-Jltô .-, 
W. św T(ftn«s*s 20. ‘-OSO 2 3

Mm i i i  K
za pośrednictwo w wyszukaaio sta­
łej posady biurowe' w War sawio, 
Fusaatriu bab Lublinie Rellaltuję 
na pusa-wę w wjęlrnssj iastyfucyi 
handlowa; lab przep,ulowej, j -fco 
kierownik add^Lału, bucbąltt ko- 
rospcnduBt, kasjer, febr tar* i t p. 
Odpowredn e wyksstałoenle i kwaU- 
fisacye. Zgłoa/oeia pod A  W. 
przyjmują Adwifl „5. feefonny-* 

1415 3 3

H i ł l e ,  m a i e i a s a
prnerałią. ja*utai yyzoaoj" łowi 
pracownia tapieerus* pwy ul ,sa. 
Jana 13. Wwotowski. I « i3  O 6

Kyp!
Inb a ie r ia  d e  karczmę, ho­
tel, kar sarnię lab loSfc urację. — 
Zgłoszenia pod iirt/j-
muje Auiainl irauja „N. \eformy*. 

}(te< 3 3

Drukarnia

EfigiDraKlnńkich
Krcków, KarnsJjcka 16

kupi m a s iy n ą  d o  c łą e ia  
p a p ie r u .  i3sz 3 3

> r < r f # ^ 0 N N

fiaste konopne
s p r z e d a j e  Z a r z ą d  d ó b r  
B r a n i  e e ,  p . P ie s z ó w -

1391. 3 3

Kilkuletnia
ocienica Ter w , 2> .xsao  uJz'el» 
■ekcyi tylko ooweżrie Btaiiy ajo.ĉ  m. 
Bliżsi* »i*doijiośó: r l. WeIr'"X- 
L  13, I I I  p-. (łriwi, u-, lewo.

1515 6 10

gj ta k j «  J i i l e  -»ra* do sprzr- 
ł-riz, Wied' ffi*ść o adwoiat* I)r» 
filimeckiego, PodgóriB, Rysek 1. 9. 

1580 3 4

K u p u j ę  g a r d e n i ę
męską, nżywsn ̂  Napiboć Koce»- 
pondeiitkę d* i*  SohioBO in, u * , 
kiw, lb Srerokn 1.22, 437 20 20

Posiali‘iją bardzo dofnref

(po/, da ty jęsyk nie-Eiecbij.do wię.'
kseego dome n* wież uło 4r*- 
kowo. Zgsoiw «a  do Krak. liior* 
oglohiMi, FjsMw, A  'hiB*j“w- 
skłego 4. 9. 1394 3  8

T&H7&  © T 3 W im t g
za ob-azy S-.aaisłaTB J iic^o, 
F a la u . Ax«okowt«a6ji, Wiissa., 
Wycz6a-ow-»tóąK<> i iauf"*. 
„^rierzeinSzS** pesto restante 
H r i L  w  L  1S88 H  4 #

t o  n £ .

iraffl Sas §iii
v Jssurinifi

przv j m a  zaraz FokarSE JĆT- 
~ a lcKwg h rjgla- zenta meżłi 
vie osobiste z połłanfem w* 
iunków na rfjce Zarząan.

1834 5 O

S ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

♦  S p ó k a  h a n d lo w a  p r z y  o k r ię g u w tu n  T o w a r z y s tw ie  r o ln ic z e m  ^  
8 w  K a z im ie r z y  W ie lk ie j  p o s z u k u je  20221 3 X

MACZELWEG©' DYREKTORA |
z w y ż s z e m  f a o h o w e m  w y k s z ta lu e n io i i i  i p r a k t y k ó w  h a n d lo w y c h  % 
i b a n k o w y c h  i n t e r e s a c h .  —  K a a c y a  w y m a g a n a .  W y n a g r o d z e n ie :  
2000 K  m ie s ic c z n ie  s ta ł e j  p e n s j i  i  d o d a t e k  d r o ż y ź n ia n y ,  m ie ­
s z k a n ie ,  o p a t ,  ś w ia t ło  i d y e ty  w  p o d r ó ż a c h .  O d p i s y  ś w ia d e c tw  
i  o le r d y  p r z y j m u je  p . B r o n in ła w  P o s ta w k a ,  p o c z ta  K a z im ie r z a  
W ieidhł, O d o n ó w . —  O f e r t y  u p r a s z a  s ię  n a d s y ł a ć  d o  d n ia  
15 m a r c a  b, r, N io u w z g lę d r i lo n e  o f e r ty  z o s t a n ą  b e z  o d p o w ie d z i .

Aspirant!a farina-jyl
z. rsiDoezetą isikty lub os,.ten 
tie , -sajdzia >ar* p adę w >.ra 
ko wie. Zgfojzeiiia j od _& p lsłr-S"
pisyjmeje Admn. „X. Ilef.-rmT*.

1702 3 3

b i  c s iik  r e ln ie z n k
kawaier, z d.aissą prubtrką zi w >- 
doT-ą, puSickuje sarez zajęcis w 
fięaszem Ósiębioratwie inb -a- 
gtyiucyi roi u; -tu -b an di ow ̂ j. Zsrło- 
BBHtia pod Dr »groa"iali* przyj­
mują Adn.»us4Tacj& ,N. ltsforoiy*. 

1«»9' .  3

K Jką kamienic, wdl i parcel
ma do sprzedania

i .  y i ,  S Z E W S K A  L.  5 .
Główne kwic. biuro w Krakowie. —  l^ le lon  Nr 224P 

Codóifń świeżo zgłoszenia. 94 11 16

J a d a i n i a Ł
.wAl*, prawk nowt . da epr.ed tnia. 

Wiaiłomo.'" uiic* naiiajcwskiego 
L 6 B, II piętro, na lewo, 08 goaz. 
4 d» 5 pe : Kudoic. 1695 3 3

Peszekrp etisitiMi
z dwóch pckoL kuchni z przjnule- 
żytośuiaini, w środmiefciu. Kupię 
mało używane eleganckie urządze­
nie jadalni i sypialni, Zghtz aia 
pud llb i11 prgyjmuje A-iuiuistr. 
, K  feelrrm-,*. 1 '5* 3 5

ftmeplaa
‘Yirtha, prawie nowy, caaruy, krót­
ki, do sprzedania. Ui. Smoleńsk 
1. '14, I I  p. 1711 8 3

Kapis Kamiemc?
«  śrCulmieśoii). z komfortem, w ce- 
..e do 400.900 K, b »» pośrednictwa. 
Zgłoszeń'* pod „9 c m '‘ przyjmuje 
Admin. „N. Reformy *. 1704 3 3

i!ir(S®SIBJ|
knehuia i pokój, piwnica i itidcu , 
tadziei razem pól morga r.emi do 
sprzedania z wrinoj ręki. Skawina, 
ulica Kerabska. Jru Czepek.

1726 3 3

Lo3r&!
r c ila u racyi.no - s iynu arsk i w 
narożuyni d w .  jednej c natraoh- 
liwezych ulre starego Frakowa, 
duży sklep, iuża sa'a i L «. jca 
do wynajęcia. — Zghmtnia pod 
wO k azja  f*  prryjmLje żdnj»<a*r. 
i  Reformy*. 1732 8 3

>on«a
w średtwB wieku, po lunkejuBtryu- 
sen k-olujo wyin, uoszukuje .oeady, 
jako go;r'dyoi u itarszcgo is ««- 
fora lub -doweiu 'óna rię di utse 
*e, gus odsrstwie 1 rani to. Zajmie 
«ię cńętais dzao*tcj. Wia lotność po* 
mir jem-. Brorkdaw. Ntewi&duv«, 
uL Raiuwicfca 1. 3, II piętra drzw 
a a prawo. 1736 3 5

m S T S l S  HO P i ł ® |3.
Hi- f k eu ir  -w- są do pobycia- 
ilifrptawę ł pnerółjki uekut szala 

mą w i » ^ r :  & fm  ózadle.
Spw nreChanio' -.

r̂az b. ser. St-ka VI. Rjyh*. 
i.rnknw, j*. Knrńlkl 3.

1.37 & 4

IS0.GS0 Sil.
la p s ls  e t « f  Mil m y i  h zaraz 
.-do sprzedania. — Zgładzenia 
przyjmaje Adńikiislracpa „N. 
Reformy* pod F * i i r y !sr.

If48 3 8

się
h b k u  w ię k s z y c h  p o k o i  lu b  c a łe g o  o b jo k tu  
p ic tu o w ^ g o , n a d a j ą c e g o  s ię  n a  z a k ł a d  p r z e m y ­
s ło w y . Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c y a  
»N. R e f o r m y « p o d  w S l .  E , w 2016 1 i

lim (sm
w Si|ok r sclss#w8|£i i HacfeaUeryi

S ta n is ła w a  l n ? n s t 0w ic z a

w Krakowie, ul. FR.ryaf.ska L. 56, I  piętro

rszjKrCzpinją slą dnia 11 marca 1$29.
Wpiąv codEieunie od godz. 9— 1 i od 4— 6 po poi 
Kara współdziel'4,zy rozpocznie się tego samego dnia. 

Osoby już wpisane żeckcij się zgłosić.
2130 3 o

r e a r a s r a u y j i t y
lub wyMYŁkowy w Ki ikowie potrzebny. Zgłoszenia do rMtanraflyi 
Normana, Kraków. Mtrądom 1. 15. 1570 3 8

Najlepsze nasiona
gospodarcze, leśna, wat ży wne, kwiatowa a gwarancyą czy­

stości i Bity kiełkowania

tirc e w k a  e m c m e  l  ozdobnie
krzewy, różo pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły, 
wchodzące w za łre »  ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar 
donorowy. Gcnoika w tym toku nie wydałem ceny Dodaję 

na życzenie listownie. 3180 1 6

Fm fm tm 9 K ra k d iB *
,U I0b±jl9

syic
•m

. ILinnim ikat.
Zawąd miasta Lw  iw a pa u u  do pabiioznej wtado- 

nrości żc wobec wprowadzenia prze* Kom iką Rządzącą 
wołn&go obrotu bydł-jm -1 nierogachmą —  targi m. bydło 
rogate, owca, ] my, cielca i4 świnie odbyrać rój b^dą we 
Dwowp> codziennie, z wyjątaieu medzu t tai świątecznych, 
aa centiaiaej targowicy na zwierząt*, we Lwowie, aa Ga- 
brydówce. obok rzeźni miojsKiej.

Ta**sow4eu M  rwierręta poeińda tor Kołeiewy i sucya 
wyładowania — tFsz^kie trausakeye jKupna i sprzedażyj-l 
jdbywać się musza przez Kas, M Binra podre<>nłc.wa 
ma^śsży bydła i T ’csa. Która je?t wyłącsnea miLjsMm 
płatniczcm-' -dla wszy ?tki<± spraedaiy aa wartych, na targu, 
a ktara .'TrpUea właścicielom nydł* wezołkie nałeżytasa 
togo sanwgo <dn*a.

W  jayfl. § T 6  regalaminu targów na zwierzęta domowe 
wolno jednak właścicielom sprzedawać zwierzęta bez odziała 
tero tu ara, a to orobiście lub praen zastępców, albo też 
za pośrednictwem osób upoważnionych dc prowadzen-ir. komi­
sowego handlu *wimraętanji.

ZaasąJ  g m io j LrdS, rtoł. ttlaała L w ąw a .

Dria 13 Lutego, 1919.

E ? ś | I  s x y c fle .
3  f * »  »  p«4 .i* i*  rutóL krawieokuh, L iżU ł pti_Łyc«na paa. mora 
w kiótkiia e»L->» wyuciyó tię kraju i s.y i* suki! a dfasLuk I dilo-'

cięujcb
1 Bsks'3 Stroju i ss^cia n-3iarliiia,<, nL E ła^a Si

Kjrs roi -oczuie się dnia 3 marca b. r. — T mbżo ytw« ł »  farmy, 
podłng TYłiętoj miary. 2190 1 3

| n o M M M M e e i  m ________

S  W a ż n e  d la  o d fe a d o w y  k r a f a !  g
^  Wf®e-lk:efirządzoriia techniczne i maszyny dla t-isTia* 

k ś w ,  m Syn-św, c c f l s l a l ,  elektrow ni dostawia

Oom handlow y a p m p H S ś W w y

K r a k ó w ,  i ^ e w s k a  1©, I i  w.
2045 i 3 bk

robot* przedwojenna —  eleganckie wykoSczeńie —  nadatł i-o 
do sklepu bławatnego lab t. p„ tanio do sp* zedaum. 

W iadom ość: Stan Baran, Skład iastr. tek -nauk., K raków . 
Rynek gł. 7— 8, w podworcu. lbbl 1 l

Do sprzedania
palto zimowe, nowe, nbranu mar; narkowe nowo. żakietowe 
frakowe, wojskowe i płaszcze.

Wiadomość: ulica Grodzka 1. 35, I I I  p-, u krawca 
A . EiłtfSUTABi. -4C3t *

RreKfs, ul. Szfz%iiisHa J, 1 plcbo.
l $ M  W ie c K i  strslów t e H I d i

w. m m u m
v  -v  został przeniesiony z  n l. F o d r i f l fC z a  14

^  n a  u l i c ę  S s c ł e p a ia s k ą  7t 3! p .

m  P o le c a  n a  s e z o n  w io s e n n y  w?slki w y o ó r  
m a t e r y a ł ó w  w e łn ia n y  oh  i t e i w a b n y e h .

C * © t © w a  k o n l e k c j a .

C e n y  b a r d z o  niskie. m i a a

U r z ą d  p c ż y e z e łc  p a ń s tw o w y c h  i S k a r b u  n a ro -
N ow ego ,

W a r s z a w a ,  ul, M a r s z a łk o w s k a  15i -
P r z y jm u je m y  w p ł a ty  n a  \

o r a z  o f i a r y  n a 72 5 0

Skarb narodowy
  "jło&z
K u r s a  l u a t n r y c z n e  i  u z u p e ł n i a j ą c e

„ N A U K A W
K r a k ó w , B o e e r o w s U *  10, parler

pod faohowem kierownictwem proiuso^if paijgotowają -n* , 
! turr i egiaminów wutępnych w 'elrcrach 8BiorarJfJCL I Indyki 

bidualnyeh. 1
i8  p isem sy u ożliwia przygutowsuis bei m ny sroteyr 

miejsca oyt-j !>ex zaaieńbywanlsi gt feta uraędowyeh. 
tiursa wyp ty-c ją 1 dô tâ tsajc, bslątok t skrótów. 

Prospekty nr. iad̂ nte - 
4 Zgłoassema piaemne i ustne przyjmuj* « U 6 4 la rJ *  u m  
» .JUanstc” , K raków , BcaorTT-ika L  10 w godzinach «r z « łn - ,

wych od 11 —12 4 ">d 1—8. rb a  6 o

D e m  £ p @ d y € ^ l i 3@ « k © m l s © w 2

W © 7 i im p ie r  i  S g s ó ik a
K ra k ó w , u l. A s ^ r z o ja  PsttociiiO iia  1, t c l c i o t  Sir

załatwia szyblco przewóz mebl4 wozami meb.otremi, ora* 
ekspedycje kolejowe, ładunki zbiorowe, rozwóz towaró4. 
i t. p. Własne magazyny* towarowe na dworca kolejom ym.

2079 1 8

P a p i e r  d o  p a k o w a n i a

bramowy, różowy i biały, w różnej wielkości i grubość 
nadto papier przykrojony na woieczki od l/i — 10 hg>

dalej 1894 2 2

f a r b k ą ,  t .  z  w .  i l i f r a f f i s a p y i i ę
do prania i do wapna, prawdziwą i wojenną, w orygitau 
nyeh skrzynkarb po 50 kg sprzedaje tylko konaumentom

D o m  h a n d lo w y  i f A W S I B  K B T T S S ł  
w Krakowie, ul Dietla 57, te'. 3438, Adres telegr. „Derńitis

S ie  w a lk i  ' 
i r y e r y  

a it y a k i
ś r d t o w n lk i

o r a z  w s z e lk ie  n a r z ę d z i a  r o ln ic z e  p o - 
le e a  d o  n a t- y c lu n ia s to w e j  d o s ta w y  »s

J ,€ fa fe s3 s i O m e r  S s tk a a l* .  u i  £% feU,

Kraków. SławKowska L 2001 13

R zadea  iir iikh .n i Ł«  K . G orcka


